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KATASTROFA NA

KOLEI GÓRNEJ -

W BROWKLYNIE

1 OSOBA ZABITA, 30 CIĘ-
ŻEJ I LŻEJ RANNYCH
 

Pociąg kolei górnej najechał
na pociąg kolei podziemnej

na wspólnej stacji |

 

 
BROOKLYN, 6 sierpnia. -

Jedna osoba została zabita, a
30 ciężej i lżej rannych, gdy
pociąg kolei górnej najechał na
pociąg kolei podziemnej na
wspólnej stacji „Brighton Line".
Pierwszy wagon pociągu gór-
nego złożonego z drewnianych |
wagonów został roztrzaskany, |
2 następny za nim wbił się w |
pierwszy wagon, „który wspiął |
się na ostatni wagon pociągu
podziemnego. i

Zabitym został Yachter, kon-
duktor pociągu kolei górnej,
stojący na swym stanowisku
pomiędzy pierwszym i drugim
wagonem pociągu kolei górnej.
Ranni zostali zabrani do szpie
tali w Coney Island; szpitala
norwegskiego, 45 ulica Bay
Ridge, szpitala „Kings County
Hospital" i szpitala żydowskie»
go "United Izrael Zion Hospi-
tal",
=s

ZE ŚWIATA!

Triech górników zostało zabitych
 

skutkiem eksplozji gazów w kopalnt |
w D ler w. Alberta,

Canada
Farmerzy nicy angielscy do. |

magają się rórenia przewojen.

 

nego prawa
nie piwa Ala swego 1 #
użytku bez prłacanta

pozwalającego na warze.
ych rodzin

podatków
  

Australii za pierwszy
bieżącego roku wynosiła
czyli lo MLST głów więcej

azuje ostatal spis zrobi»
roku

Ludność
kwartał
  

 

  
 
 

MacdonaldPremier
premiera Herztota. że dosześt do po-
rozumienia z bolszewicką Rosją w
sprawie odszkodowań

powiadomił

Lotnik angtelski MeLaren dokony.
wujący loty naokoło świata zaniechał
swego rami z powodu  rozbicja
aeropianu na wybrzeżach Kamczatki
McLaren wraca okrętem do Kanady

 

 
Potomek starozytnej rodziny we-

głerskiej hrabia Bela Vay: epokrew.
mony 2 najwlekszem! wielorskiem!

precbywaly-
cy w domu dla umysłowo chorych,
zamordował w okrutny sposób wero
dozorcę w celu ułatwienia sobie ucie.
ezki. Bela Vay został zamknięty w
domu obłąkanych z powodu swych so.
ejalistycznych przekonań, czego mu
reszta rodziny arystokraci z przeko-
nania nie mogli darować.

  

Nieznanego nazwiska bandyta z
Peoria, II. rani! śmiertelnie szeta pg,
Heft W. H. Ray, który przed śmiercią
zdołał uśmiercić bandytę Asystent
szefa policji również został ciężko po.
strzelony

Louis Nelson autor Nstu do prezy.
denta Coolidge's z pogróżkami, za
to, Iż prezydent nie podpisał bonusu
łolnierskiego został aresztowany 1
enzekuje rozprawy przed lawą sę.
dziów przysięgłych
Prezydent wolnego państwa Irian.

dfi Casgrove nosi się z zamiarem zre-zygnowania ze swego urzędu z powo.
dil Casgrove nos! się z zamiarem zre.
łatwianiu sporu
go.
 

Robotnicy kopiąc na farmie w Pa.
ma, III. wykopali ze znacznej głębo.

szklęiet przeszło sześć stóp
wysoki. _należący .prawdopodobnie
€o  przedkistorycznych ' mieszkańców
Ameryki. Obok szkieletu znaleziono
gliniang wszę 1tejkę.

 

 W archiwum w Zamku Bruna zna.
leslono tercenne jak 11.

~ (Cag dainy na air, Cal)
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ngvzeme pociągów kolei górnej i podziemnej na wspólnej stacji w Coney Island
 

SERBJA ZASTANAWIA

SIĘ NAD POLITYCZNA SY-

TUACJĄ W BUŁGARJI|

BELGRAD, 6 sierpnia. - Po- |
z |set serbski do Bułgarji M. Radie

został zawezwany przez ministra |
spraw zagranicznych Maninkowi |
cza dla rozważenia wewnętrznej
sytuacji w Bulgar].
Posłowie serbscy w Londynie

otrzymali :polecenie |
zwrócić uwagę rządu angielskie-
go i francuskiego, jak również

E X T

  

WARSZAWA, 6 sierpnia. -

R A !

Rząd Polski wysłał dwie noty
i włoskiego na naruszene przez | z protestem przeciw najazdowi band bolszewickich na ziemie Pol-
Bułgarię warunków aljanckiego | ski. Jedną do rządu bolszewickiego w Moskwie, drugą do przed.
traktatu pokoju przez zwerbowa- | stawiciela bolszewickiego w Warszawie.
nie do armji 3,00 ochotników.

W stuje
Nota do przedstawiciela bolszewickiego w Warszawie prote-
przeciw dalszemu więzieniu przez rząd bolszewicki dwuch

| członków polskiej misji w Moskwie.
 

Katastrofa kolejowa

|
STOUGHTON, Mass., 6 sier-

pnia. - Lokomotywa i dwa wa-
gony pociągu New: York-New
Maven-Hartford |wyskoczyla z w

szyn w chwili przejazdu przez

stację w Stoughton i rozbiła

mur przyległy do stacji. |

Dwa wagony pocztowe; wy› |

skorzywszy z szyn ustawiły się

na poprzek toru. Reszta wago-

nówz pasażerami pozostała D& | pewną część długówwinnych An

szynach, Niki z pasażerów ani | giji przez Francję, o ile Francja
: obsługi kolejowej nie odniósł | zgodń się na zajęcie więcej po-
większych obrażeń oprócz silne- | wzglę-
go wstrząśnienia, | dem Niemiec.

  

PARYŻ, 6 sierpnia Premier
Macdonald ma zamiar umorzyć

 

  

 

Mordercy Franks'a uznani

przez sądzdrowymi na umyśle

CHICAGO, 6 sierpnia. - Sędzia
Caverly po wysłuchaniu opinji

psychjatrów, przedstawionych są
W dowi przez obrońców morderców

ommuasrene « 14 letniego Frank'sa, którzy sta-

KONSTANTYNOPOL, 6 | zag waT ra.
nia. - Wielożeństwo zostało w| bójcy Franks byli w chwili po-

zasadzie zabronione w Turcji, -- |pełnienia zbrodni niepoczytalne-

Parlament turecki uchwalił obeć. |4 Uznał zdrowemi na umyśle

nie prawo zabraniające posiada»

nia więcej jak jednej żony, o-

prócz wyjątkowych -wypadkó

Uchwała parlamentu jest prz ---
pieczętowaniem tego .do czego da | DETROIT, 6 sierpnia. - Poli-
żono od kilku lat w Turcji. Mimo| ejant' Ashworth zostut zamordo-
że koran pozwala na cztery żo | wanyprzez bandytów, którzy na.
ny; Turcy będą przesta- | padli na filje banku Continental

wać na jednej z r?wndrćw eko- | przy Charlevoix Ave. i zrabowali
i ostatnio loną jeszcze sumę pienię I

we

TURCJA ZABRANIA

WIELOZENSTWA

 

 

 

  

Policjant zabity przez

bandytow
  

 

 

go prawy „i dzy

PREM MACDONALD ZA CZESCIOWEM UMORZE-

- NIEM DŁUGÓW DLA FRANCJI -

Jeżeli rząd francuski zgodzi się na więcej pojednawcze sta-

nowisko względem Niemiec

Przedstawiciel rządu angielskie

go w Stanach Zjednoczonych z

polecenia premjcra Macdonalda

czyni usilne starania by St. Zjed.

również wumorzyły część długów

winnych im przez Francję i w

ten sposób umożliwiły Francji

zajęcie bardziej pojednawczego

stanowiska względem Niemiec.

Kwestja umorzenia części Bu-

gów stała się obecnie aktualna

po szczęśliwem załatwieniu spra

wy odszkodowań przez między»

aljancks konferencję.

Rewolucja w Honduras

MANAGUA, 4 sierpnia. - W

Honduras wybuchła nowa re-

wolucja. Miasteczko San Mar-

cos de Colon zostało zdobyte

przez rewolucjonistów pod wo-

dzą gencrałów Juljana Peralta,

Jeremiasa Fonceca i Taribo Re-

mosa.

Dowódzey -załogi -rządowej

Tartillo i pułkownik Gallardo

Zostali zabici podczas bitwy z

oddziałem rewolucjonistów,

Przywódzca poprzedniego po-

wstania, generał Gregorio Fer:

rera spieszy przyłączyć się do

nowego powstanie

00 OSÓB ZGINĘŁO1

w SKUTKIEM POWODZI

MADRAS, 6 sierpnia. - Skut.
kiem gwaltownej powodzi, która
według: poprzednich wiadomości
zalała połowę powierzchni pro.
wincji Cochip, 100 osób straciło
zycie a przeszło 50,000 osób zna-

| lazto się bez dachu nad głową

| Ostatnie Wiadomości

PRZELOT LOTNIKÓW AME:
; RYKANSKICH DO GRENLAN-

| DJIL ZOSTAŁ WSTRZYMANY

Skutkiem olbrzymiej masy kry

zalegającej |500-milowa .prze-

strzeń. - Okręt wiozący gazo:

linę dla lotników utknął

w krach lodowych,

 

  

 

REVKJAWIK, Indja, 6 sierpnia. -
(Telegrafem Iskęowym.) -
tutaj wczoraj lotnicy amerykańscy w
swej okrężnej naokoło świata podró.
ty zmuszeni zostali wstrzymać się z
lotem do Wschodnich Wybrzezy Gren.
landji z powodu olbrzymich mas kry
która zapełniia całą przestrzeń wod
morskich pomiędzy Wybrzeżami Gren.
landJi a Islandja, co od dawna się
nie wydarzyło. Okręt duński, który
miał polecenie dostarczyć lonitkom
amerykańskim zapasów paliwa .do
Portu utknął w lodach.
Upłynie prawdopodobnie kilka dnza.
nim lotnicy amerykańscy wyruszą w
ostatnią podróż do kontynentu ame.
rykańskiego, do którego należy już
niegościnna Grenlandja.

  

 

BOLSZEWICY USIŁUJĄ

NAPRAWIC NAPREZONE

STOSUNKI Z ANGLJĄ

 

Umowa handlowa wznowiona.

Ttraktat polityczny wkrótce be-

dzie zawarty,

 

LONDYN, 6 sierpnia. - Umowa
handlowa pomiędzy rządem bolszewi.
ckim 1 Anglją została wznowiona mi.
mo zerwania traktatu politycznego.
Wznowienie rokowań prawdopodc.

bnie nastąpi nicza długo. Rakowski
przewodniczący bolszewickiej deiega.
cji ma nadzieję, że wkrótce pomig.
dzy Rosją i Anglją zostanie zawarty
traktat: polityczny.

Z powodu niewtanej wyprawy po.
drówników anglelskich na szczyt Góry
Everest w Himanalaich. podrodniey

 postanowl!l. dokonać w
toku przyszłym wdrapania się pa nie-
dosięgalny szczyt, 

  

WORLD

 

Kto raz przeczylal

„NOWY SWIAT"

Ten zatósze go Czyta

 

Master. March 31
lee, Now. Tork, ›

 

 CENA 3 CENIY
Entered an Second Claas
an on

mis
New Yori Post ¥

ETY PROWOKUJA POLSKE

: Mają przygotowaną

wyzywajaca note

W ODPOWIEDZINA NOTĘ POLSKI

- WSPRAWIEOSTATNIECO NAJAZDY

Znowu ogólne zaniepokojegie na wschodniej

granicy Polski

RYGA, 6 sierpnia. - Na wschodniej granicy Polski
| zapanowało ogólne zaniepokojenie z powodu częstych na-

 

 

d | padów ze strony bolszewickiej Rosji, Trudno jest narazie
| powiedzieć, kto organizuje napady. Napastnicy najczęściej

| sa doskonale uzbrojeni, dobrze wyćwiczeni i mają wygląd

regularnych żołnierzy.

M Cofaja się zawsze na bolszewickie terytorium o ile

spotkają się z silniejszym oddziałem wojsk polskich.

Bolszewicy ciągle jednak twierdzą, że napastnicy są

powstańcami narodowości białoruskiej i ukraińskiej, nie-

zadowoleni z rządów polskich, których przyłączenie do Pol-

ski uczyniło ich obywatelami wbrew ich woli.

| DoBrze poinformowane osoby utrzymują, że hapady

| organizowane są przez samych bolszewików.

Według wiadomości nadeszłych z Moskwy, bolszewicy

| przywiązują wielkie znaczenie do owych walk pomiędzy

wojskami polskiemi i „owym tajemniczym oddziałem" po-

| wstańców, liczącym około 100 jeźdzców i pieszych, który

|w poniedziałek w nocy napadł na polskie miasto Stołbce,

zabił siedmiu policjantów i ranił wiele osób, spląadrował

| pocztę i inne zakłady rządowe, zagrabił ważne dokumenta,

| W POŁUD. INDJACH pieniądze i po starciu z oddziałem wojsk polskich wycofał

POLSKA WYSŁAŁANOTYZPROTESTEN

JEDNĄ DO RZĄDU BOLSZEWICKIEGO W MOSKWIE - |

DRUGA ZOSTAŁA WRĘCZONA PRZEDSTAWICIE-

LOWI BOLSZEWIKÓW W WARSZAWIE

się pospiesznie na terytorjum Rosji.

Rząd bolszewicki przypuszcza, że rząd polski będzie

czynił go odpowiedzialnym za ostatni napad. Członkowie

bolszewickiego rządu już zastanawiają się nad możliwą

| wymianą not z wzajemnemi oskarżeniami.

WRIANDJA PRZECIW REWIZJI SPORU NAD.

GRANICZNEGO

Obawia się wznowienia rewolucji przez niepodległościowców

LEON TROCKI WY. Pianki szew.

ŚMIEWA AMERYKANSKIE | ciwił się wznowieniu rokowań

, IDEJE POKOJU 4la załatwienia sporu graniczne»

| wo pomiędzy wolnem państwem

Irlandji a Ulster w obawie wzuo
wienia -rewolucji -niepodległoś«

| ciowców izlagdziach, którzy tyle

--- | ko czekają na sposobność wyka»
MOSKWA, 6 sterpnin - Bolezew!~ | zania błędów przywódców wolne

ckt komisarz dla spraw zagranicz. go państwa Irlandji prz at
mych méwige 0 widokach postepu w |42 kwestii halt
stosunkach mledzynarodowych, wrigt ”jam" westji R
sobie za temat „pokojowy charakter |Ulsteru od Irlandji,
nmerykańskiego (mperjalizmu" Prze-
mówienie wygłoszone przed tysięcam!
słuchaczów szczególnie studentów zo.
stało ogłoszone w plmach.

Trocki między innem! powiedział,
Iż uważa za największe głupstwo
twierdzenie, jakoby Stany Zjednoczo.

 

LOSDYN, 6 sierpnia, - Rząd

 

 

 

Uważa je ńczej za powód do
nowych wojen

   

 

Japonja zakupuje wielkie

ilości broni w Angli
 

LONDYN, 5 sierpnia. -- Rząd
ne, które swoim potężnym przemy.8
słem przyczyniły się do pobicta swe.
go głównego przeciwnika Niemiec,
były krajem pokojowym. Stany Zje:
dnoczone nie pozwolig obecnie żadne.
mu z państw alianckich odzyskać
utraconych rynków zbytu. /Odnośnie
stosunku Stanów Zjednoczonych do
próstw Europy to Ameryka dyktuje
prawa Europie. Według zdania Tro.
ckiego w E@topie już zostały rzuco.
ne zaszewia przyszłych wojen a temi
są nieustanne spory narodowościowe.

Mussolini wzywa faszystów,

by stali silnie na swych

stanowiskach

RZYM, 4 sierpnia. - Premjer
Mussolini przemawiając -na
wielkiej radzie faszystów way-
wał wszystkich zwolenników do
trzymania się silnie swych sta-

 

|

|

  

 nowisk mimo szalejącej wkoło
nich burzy bez względu na za:
grażające im niebezpieczeństwa,
W wielkiej radzie faszystów»
skiej wzięło udział 400 najwy.
bitniejszych faszystów włoskich.

  

japoński zamówił 140,000 karae
binow _maszynowych wangiel-
skiej fabryce amunicji Vickers
Co, która pracuje dzień i noc,
jak stwierdza Westminster Ga-
zelle", by wypełnić zamówienie.
Inna kompanja angielska
ton, Co, wykonuje inne wielkie
zamówienia dla Japonii na spe
cjalne ciężarowe automobile, --
które mają być dostarczone jak ,
najprędzej. ;

  

  
Upały na wschodzie,

« śnieg w lowa
    

CEDAR RAPIDS, Iowa, 6go
sierpnia. - Podczas gdy miesz
kańcy stanów |nadbałtyckich
nie mogą znieść upałów wzmo
zonych wilgocią, ludność w
stanie Towa została zaskoczo-
na niespodzianką wczesnej zi.
my. Po gwłatownej burzy z
ulewnym deszczem, spadł tu.
taj dość obfityśnieg, który je-
dnak stopniał natychmiast po
dostaniu się na ziemię
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. 2STRONICA

Kronika miejscowa
 

Dzialaj - POGODA.

Wycieczka do Bear Mountain |
 

Sokół gniazdo 7 w New Yor-
ku poraz wtóry urządza wycie-
czkę - tą razą do uroczej miej
scowo&ci Bear Mauntain luksu-
sowym parowcem Machigonne,
w niedzielę, dnia 10 sierpnia, z
przystani Pier A, North River
Bastery Park w New Yorku, -
punktualnie o godzinie 9 rano.
Bijet w obie strony $1.50.
Bufet zaopatrzony będzie w

przekąski i napoje pod
własnym kierownictwem

Bilety są do nabycia:
bis Press, 119 East 7 St., Dom
Narodowy, 19 St. Marks Place,
New York. Agencja Kart okrę.
towych Twardowskiego, 162 E.
20 St i Agencja kart okręto-
wych Oleksińskiego, 111 East
7 Street.
 

; Demonstracja na Union
z Square
5 mes
Na Union Square odbyła się

wczoraj demonstracja komuni- |
stów, którzy zwołali |publiczny
wiec z okazji 10-letniej rocznicy
wybuchu wojny światowej, Zna
ni komuniści i komunistki prze-
mawiali z samochodów. Nielicz-
na grupka ciekawych ześrała
się dokoła mówców.

Kilkunastu policjantów utrzy
mywalo porządek.
Po dwu godzinach wiec roz

wiązano, okrzykując.

Podrzutek

Annk-Fitygerald, mieszkająca
pnr. 320 przy 30 ul. wynajęła
swójemieszkanie i powiedziała
sublokatorom, że na chwilkę wy
chodzi i że wkrótce wróci, pro-
sząc ich, aby uważali na dziecko.

Pani Fitzgerald dotychczas
nie wróciła.

Detektywi dowiedzieli się, że
ją widziano na stacji Pennsyl-
vania.

 

 
Oszukał sędziego

Karol Oertel oskarżony został
o nieprzyzwoite zachowanie się
na-ulicy, gdzie wyprawiał awan
tury w stanie pijanym.

„Panie sędzio - bronił sig 0-
ekarżony -- nie wódka, ale ga-
tunek wódki sprawił, że straci»
tem rozum. Ja od 6 lat piję wód
kę i zawsze byłem spokojny
dobry, a teraz. taki munszajn

„Jeżeli mi przyrzekniesz, że
nie będziesz pił wódki do 75 ro-
cznicy urodzin, poślę cię do do-
mu".

„Przyrzekam" - odparł sta-
Tuszek, podnosząc rękę.

„Wolny! - zawyrowokał sę
dzia. "

„A ile lat pan liczy?" - zapy-
tal wośny sądowy.

„Za dwa tygodnie będę miał
T5 lat" - parsknął starzec, a i
sędzia się roześmiał.

brazylijskie
wojsku tede.
Batucatu 1

Rewolucyjne -wojska
zostały dopędzone przez
ralie -w miejscowości
oblężone.  

Angielski minieter spraw zagran!.
cznych powiadomił fzbę lordów, #e

-spór /graniczny
przybrał bardzo delikatny charakter

musicieumied Tamoryeylekaicie, Naverchstnat w stare}

 

anMamasieusst

 

  

POLSKA KLASYCZNA
SZKOŁA TARCÓW

P. Luni Nestor
POLSKI DOM NARODOWY

. ff. 19-23 St. Marks Place
New York

'f rntormacte 1 wisy w pontediformacji
kt,środy.mm od. rodataty 6-3

-- Lakcje cale lato
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OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.

 

 

Zbieramy odzież dla sierotek
wileńskich. Od rana do wieczo-
ra przychodzą, przynoszą pacz

Nie wiem co paczki zawie-
rays.
Wiem, że je pakowały Matki,

które nie szczędzą trudów, a z
chęcią datek składają na tym
ołtarzu smutnych dzieci.

Jakież radosne uczucie na wi
dok tak szlachetnego reagowa-
nia na naszą odezwę.

Przynosi paczkę chłopak spo

cony, zadyszany.

„Matka posłała dla dzieci wi-

leńskich",

Co?

Ubranka dwa odemnie i od

brata Józefa.

Dobrze jest, że to dziecko w

Ameryce urodzone wie przynaj-

mniej o tem, że wsierocińcach

polskich żyją sieroty po żołnie-

rzach polskich, którzy życie kła

dli dla wolnej Polski.

Niechaj ten chłopak wie, że

mu sierotka tam jest bratem.

Z Bronx

paczkę,

ONA sama ją przywiozła.

Usiadła na krzesełku wprzed

sionku i ocierała duże krople

potu z twarzy..

„Gorąco... Pan! się bardzo zmę

czyła" - pytałem współczując

„Ano co można robić. Raz ja

się pomęczę a dzieciaki tem cię:

giem cieszyć się bendom" - po-

wiedziała uśmiechnięta,

O siostro, gdy wiedziała,

jak piękny Pdobry był Twój u.

śmiech. Tyle w nim było dobro-

ci, tyle wielkiej miłości.

przywieziono dużą

 

Otrzymałem wczoraj list

dolarem.

„..a że sama dzieci wie mam,

zasyłam dolara z prośbą, aby

ta pani z Ligi Kobiet za te pie:

niądze kupiła kilka chusteczek i

obdarzyła niemi dziewczynki w

sierocińcu. Wie pan dlaczego?

Zawsze zazdrościłam jako dzie-

eko innym dzieciom, które chu-

steczki miały, bo ja nigdy jako

dziecko nie miałam chusteczki.

Moirodzice żyli na roll.

Uwaga ta zastanowić musi ka

źdego. Stało się jak sobie życzy-

ła. Sam kupiłem za 2 dolary

chusteczki do nosa dla dziew-

crat. >

z

Szczęśliwy jestęm na widok

rosnącego wału paczek dla dzie

ci, Jeszcze kilka dni, a zbierze.

my wszystkie paczki, rozpakuje

my je, ułożymy starannie i na-

pełnimy ogromną skrzynię,

Za kilka tygodni przed dom

sierocińca zajedzie fura z paka

olbrzymią. Dzieci obstąpią ją,

ob, Riess każde dziecię obdarzy

sukieneczką, ubrankiem, trzewi-

czkami, płaszczykami...

W nowych ubrankach dzieci

zasiądą do stołu.

Będzie kolacja wydana tym

dzieciom przez Ligę Kobiet z

New Yorku i przez czytelników

Nowego Świata.

Niech sobie dzieci podjedzą w

tym dniu.

Zawiadomienie

Oddział No. 1 Polskiej Robo-

tniczej Kasy Chorych w New

Yorku, odbędzie swe administra

cyjne posiedzenie w piątek, 8

sierpnia br., ó godzinie 8 wie-

czór, w Domu Narodowym.

© Obowiązkiem każdego człon-

ka jest być na posiedzeniu. Chę-

tni przystąpić w szeregi naszej

organizacji, mogą to uskutecz-

nić na powyższym posiedzeniu.

Sekretarz.

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego!,

 

BILETY są do nabycia:

 

Wycieczka do Bear Mountain

b PAROWCEM „MACHIGONNE"

Sokół Gniazdo 7 w New Yorku-zaprasza Polonię na wy-

cieczkę do Bear Mountain, w następną niedzielę 10-G0

SIERPNIA z przystani Pier A, North River, Battery Park

w New Yorku. Wyjazd punktualnie o 9ej rano. Bufet za-

zopatrzony będzie w smaczne przekąski | napoje. Na statku

. przygrywać będzie do tańca znana polonji Węgierska Or-

kiestra a w Bear Mountain kąpiel dla uczestników.

Dom Narodowy,

Place w New Yorku, Columbus Press 119 E. Tma ulica, Agen-

cja kart okrętowych W. Twardowski, 162 E

garnia W. Bialskiego 125 E. 7 ul. i w dzień wycieczki przy

statku. - Bilet w obie «rany 81.50.

19 St. Marks

. 28 ulica, Kate

g
i
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-
-
-
-
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Pod osring policji zdjęta została powyższa rycina katastroty kolei podmiejskiej na Stacji Ocean P

Fałszywy alarm

W teatrze Apollo zaczęto wła
śnie drugi akt przedstawienia,
gdy na dworze przed budynkiem
teatralnym zajechała sikawka
straży pożarnej, a za nią jeden
aparat po drugim, jeden wóz po
drugim,
Rezerwy policyjne _zawiado-

mione o pożarze w teatrze, na-
tychmiast pobiegły na miejsce
wypadku.

Pożar w teatrze!
, Na salf był wzorowy spokój
Publiczność pociła się i wpatrzo
na była w scenę. Za kulisami
nikt o pożarze nie wiedział,

Strażacy szukali dymu, ognia
- ani śladu.

Służba o niczem nie wiedzia-
ła.

Kilkunastu detektywów roz-
biegło się po całym budynku, W
ustępie dla pań, znaleziono prze
rażoną kobiecinę, która dała fał
szywy alarm. Widziała rączkę
aparatu alarmowego i myślała,
że to ukryty zbiornik wody.

Była spragniona, i dała alarm,
nie wiedząc co robi.

btrazacy na palcach wyszli z
teatru 1 odjechali,

Publiczność o niczem nie wie
działa.

Na ulicy

Sześć osób zostało ciężko ran-
nych wczoraj, gdy dwa samocho
dy pasażerskie zderzyły się na
57 ulicy.

Trzej bracia Zuloo odwiezieni
zostali do szpitala, Pasażerowie
drugiego samochodu również
ciężko ranni otrzymali pierwszą
pomoc w aptece mieszczącej się
bliskd miejsca wypadku.

Spiepzyli się...

 

Pożar
 

Trzysta osób musiało opuścić
domy w Seaside, gdy pożar z
gwałtowną szybokścią przeniósł
się na szeregi domów.

Ofiary ulokowano natS'f‘h-
miast jak można było  najle-
piej.

Matki z niemowlętami zawie-
ziono do pobliskiego szpitala zaś
dla reszty pogorzelców znalezio
no mieszkania dorywcze.

Prezes korporacji" zarządza-
jący koleją podmiejską BMT.
wyzwał majora Hylana do pu-
blicznej dyskusji"ha temat pro
wadzenia kolei podmiejskich, -
Bardzo piękny i obywatelski
sposób załatwiania sporów, ale..
berskuteczny. -~

|
| siątej.

 

i CO PISZĄ
NASZE |

DZIECI?|
CampCamdot, 3. VIII, 1924,
Szanowny Panie!

Przyjechaliśmy
szczęśliwie. W drodze wszyscy
byli grzeczni. Od stacji szliśmy
piechotą do obózu (około dwie
mile. Chłopcy byli ucieszeni z
pierwszej przymusowej wycie.
czki. Po przyjściu na miejsce
dostaliśmy obiad i chłopcy roz.
lecieli się po całym obozie, żeby
zbadać miejsce i zapoznać się z
urzędnikami obozu. 0 godzinie
czwartej (czas kąpania i jeżdze-
nia łódkami) wsadziłem wszy-
stkich na łódki -Po
powrocie zjedliśmy kolację. /Po
kolacji spytałem się chłopców,
czy mają dosyć jedzenia, odpo-
wiedzieli, że dość. Następnie za-
prowadziiłem chłopców do ogni.
ska obozowego, gdzie usłyszeli
życiorys Abrahama "Lincolna.
Spać poszliśmy d godzinie dzie.

Siedmiu chłopców jest
grzecznych, jedem nie, nazwiska
tymczasowo nie napiszę, bo mo-
że się poprawi i będzie grzecz-
nym.

Zasyłająć życzenia od siebie i
od chłopców Szanownemu Panu,
pozostaję, '

}
i
|

do obozu

"Chór „Polonia"
 

 

Chór „Poloni
urządza WIECZÓR WIEJSKI, w
sobotę, dnia 27 września, b. r.,
ogodzinie Bej wieczorem, w Do-
mu Narodowym, 19-23 St, Marks
Place. Wspaniała orkiestra.
Wstęp: 50.
Ze względu, że zabawa ta bę-

dzie odznaczać się szczególnemi
pomysłami pod względem orygi-
nalności, mamy nadzieję, że Sz.
Rodacy raczą nas zaszczycić swo-
ją obecnością.

 

 

KOMITET.
 

Smutny obrządek

Alfons Letiera, muraz, obec-
nie bez zajęcia, od wielu lat cho
ry, wczoraj sam zawiózł zwłoki
swego dziecka do kostnicy miej:
skiej, skąd ma być pochowane
na koszt publiczny,

Dziecko umarło kilka dni /po
przyjściu na świat, a że ojciec
znajduje się w opłakanych sto-
sunkach finansowych, zmuszę-

 

ny był dziecko zawieźć do kos
nicy, gdyż nie miał na zapłace-
nie za pogrzeb.

 

Rycina przedstawia drogę, jaką odbyć mają lotnicy amerykań- '
acy okrątający świat
 
   

DROBNE OGŁOSZENIA

- NA NUMER NIEDZIELNY POWINNY BYć

i DOSTARCZONE NAJPOZNIEJ W PIĄTEK

| WIECZÓR

w New Yorku !

SIEROTKI

Wileńczyk zHarrison .... $2.00

W ladministracji -Noweego
świata złożono dotychczas 23
paczki z ubraniami dla sierot
wileńskich.

Zbiórka trwać będzie jeszcze
kilka. dni.

Szukajcie w domu Waszym u-
branka lub koszuliny dla siero-
ty, która w sierocińcu wileń-
skim do nas wyciąga rączki.

Gdybyście na własne oczy wi-
dzieli te dzieci, gdybyście mogli
słyszeć jak mówią o swoich tę-
sknotach.

Gdybyście wiedzieli, jak te
biedne dzieci polskie naszej po-
mocy potrzebują...

Posłalibyście dzisiaj zaraz pa-
czkę dla nich.

Nie szmaty ani łachmany,
które wyrzucacie, ale dobre u-
branka, ba to są dzieci naszych
bohaterów, to są dzieci całego

, Narodu Polskiego.
| Nie krytykujcie proszę i nie
pytajcie się, dlaczego to lub o-
wo, Teraz jest kwestja posta-
nia ubrań dzieciom, a nie wyda
wania: wyroku.
Nie zapomnij więc Matko, nie

zapómnij.
Trochę -trudu dla nich.

 
Wyobraź sobie, że one do

twoich drzwi stukają, że na cie
| bie patrzą.

Poślij dzisiaj ubranko, su.
| kienkę, koszulę dla cierpiącej
sieroty w przytułku wileńskim.

| Ob. Riess, prezeska Ligi Ko-
biet osobiście „wręczy dzieciom

Ą Wasz dar.

PIKNIKI

Trzy pikniki na jednym

pikniku

 

Trzy towarzystwa polskie w
New Yorku złączyły się celem
urządzenia największego pikni-
ku w tym sezonie.
Towarzystwo Śpiewu Echo;
Towarzystwo Muzyki Moniu-

szko;
Towarzystwo Gwiazda Wolno-

st
Każde towarzystwo urządza

w tym dniu piknik, każde sta-
| rać się będzie o rozrywki, nie-
spodzianki i urozmaicenia.

Będzie tam wesoło i gwarno,
będzie to jeden z najbardziej
urozmaiconych i najprzyjem-
niejszych pikników.

KIEDY?
10-go sierpnia, 1924 roku, ogo-
dzinie 1-ej po południu Wielki
Piknik, połączony z różnemi za-
bawami o nagrody w Ulmer
Parku, przy 25th Ave., w Brook.
lynie, Muzyka T-wa Moniuszko.
Cena biletu
Dojazd do parku: - Z New

Yorku, z góry miasta dojechać
do Times Square skąd wziąść
B. R. T. Subway, West End Line
Coney Island Train. Z dołu mia-
miasta, wziąść na Broadway po-
wyżej wymieniony Subway do
25th Avenue. Z Greenpoint,
Brooklyn, Crosstown karą do
Flatbush Ave., dojść do De Kalb
Ave., wziąść West End Line Co-
ney Island Train do 25th Ave.,
Z South Brooklyna, wziąść West

| End Line Coney Island Train do
25th Ave.
Po preyjechaniu do 25th Ave.

trzeba się udać trzy bloki na
prawo.
 

 

 

 ==--] 

1 Pamiętajcie o Funduszu Im.

 __ Józefa Piłsudskiego ,

arkway w Brooklynie. (Wiadomość na 1.ej stronie.)

| niem przekonań i sympatji całe.

Aviso

Do Towarzystw i organizacyj

polskich w New Yorku

i okolicy

Zaledwie miesiąc czasu dzieli
nas od sokolego zlotu w Brook.
lynie. Komitet Przedzlotowy czy.
ni największe wysiłki, aby złot
ten odbył się jaknajwspanialej,
nie szczędząc czasu, pracy i włas-
nego grosza. Członkowie komi»
tetu i delegaci gniazd okofiez-
nych nie dla swej ambicji i prot
nej chwałyjednak to czynią, lecz
zdają sobie jasno sprawę, iż zlot
len nietylko będzie egzaminem
i przeglądemsił sokolich, nie tyl.
ko  zestrzeleniem myśli i uczuć
druhen i druków, ale sprawdze- |

go wychodztwa dia idei sokolej.
Wierząc święcie -w zwycięstwo
tej idei, -Komitet Przedzlotowy
nie jest sam w możności podołać
ogromowi tego zadania. Dlatego
apeluje do wszystkich towa.
rzystw bez wyjątku zarówno
świeckich, jak i kościelnych, do
towarzystw bratniej pomocy, o-
światowych -i kulturalnych w
Brooklynie, New Yorkui okollty
o pomoc i poparcie tak moralne |
jak i materjalne. Moralne - Ko-
mitet Przedzlotowy prosi, aby
wszystkie towarzystwa ze sztan=
darami wzięły udział w pocho-
«zie, który się odbędzie dnia 30.
sierpnia, br. Pochód ten winien
się zamienić w jedną wielką ma»
nifestację polską --
jącą cudzoziemców o naszej sile
i liczebności. |Materjalnie - nie
w formie zebraniny, ale obywatel
skiej i koleżeńskiej przysługi i
pomocy. (Gniazda sokole zawsze
z wani gotowe były współdzia
ład, zawsze niemal pierwsze sta-
wałydo wspólnej pracy, dziś my
zwracamy się o to do Was.
Brooklyn i New York nie może
się powstydzić swego zlotu -
może i słać go na to, aby zlot
ten był chlubą tutejszej Polonii.

Jest to sprawa nasza wspólna i
tylko wspólnie możemy je prze.
prowadzić. Niechaj więc Towa|
rzystwa jaknjaszybciej
nują ze swych kas pewne sumy
na koszta zlotowe i przekażą je
Komitetowi Przedzlotowemu na
ręce p. E. “ozcjko, HS Meserole
Ave., Brooklyn, N. Y.
Klo szybko daje, dwa razy da-

je, i nie o tysiące nam również
chodzi, ale drobne sumy, jednak
od każdego towarzystwa. Zado-
kumentujcie swoją łączność z na.
mi, zadokumentujcie, że choć to-
warzystw mamy wiele i o róże

ASPIRYNA

Wystrzegajcie się imitacji

  

 

 

 

Dopóki nie sobaczysz narwy
"Bayer" na paczce lub na tabletce
nie otrzymujesz _prawdziwego
Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa
dzieścitrzy lata i uznanego przez
miljony, jako doskonały na:

Zasiębienie Bol glowy
Ból zębów Lumbago
Ból Uszu Reumatyzm
Neuralaję Bóle wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a Ta-
bletki Aspiryny", Każda cała pa-
etka zawiera właściwe wskazów»
ki. Wygodne pudelko z 12 tablet.
kami kosztuje kilka centów. Ap.
tekarze również sprzedają flako-
niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi-
ryna jest marką ochronną wyro-

 

  

 
bów Bayera Mongaceticacidester

w
&   

- skiej choroby - błagali,

nych lokalnych celach, jedna jest
idea narodowa, którą wszyscy
wyznajemy i dla której wspólnie
pracować chcemy.
Za Komitet Przedziotowy;
Za Komisję Prasową:

* Zygmunt Danna.

Zywy xzmuml

 

 
Dniem i nocą, po wodach no»

wojorskich oraz wybrzeżach mor
skiem krążą patrole policyjne
oraz federalne, szperając za,
szumglarzami wódki, która i
tak, w dziwny jakiś sposób, do-
stawana bywa codziennie spra«
gnionemu miastu. Przygód pa-
trole te mają bez liku, -Nieraz

przychodzi do newt?) walki;
czasem zwyciężają agenci i po-
licja, czasem łamacze znienawi»
dzonego prawa. Zesziej niedzie-
Ni wieczorem, policjant Graham,
uwijał się w policyjnej łdzi w
sąsiedztyle Rockaway Point z
dwoma swoimi kolegami. Po
pewnym czasie uwagę jego
zwrócił statek rybacki - długi
na 40 stóp, który jakoś dziwnie
się zachowywał,

Policjantom zdawało się, że
im chce umknąć, tembardziej,
iż na ich widok przyspieszył bie-
gu i skierował się wstronę brze»
gu. Ten manewr był zupełnie
dla policjantów wystarczający.
Rozpoczęła się gonitwa. Szyb»
ciejszą okazała się łódka poli.
cyjna, która przecięła drogę
uciekającym, zmuszając ich do
przystanku. Graham, z rewole
rem w ręku wskoczył na po-
kład szkuta, przygotowany bę-
dąc na wszelką ewentualność,
tuż za nim coś postępawah jee
go koledzy.
Do awantury żadnej nie przy»

szło. Stanął przed ich oblicze
właściciel, Tony Camart, oraz
jego pomocnik Joseph Romano,
gorąco protestując, jakoby tru«
dnili się handlem wódką.
Graham rozkazał wówczas ka

pitanowi statku, aby zdjął pló-
tno, kryjące kajutę, gdy zaś ten
rozkaz został wykonany, wzrok
jego padł na twarze zmizero-

  

"wanej grupy włochów, ubranych
dziwacznie, gestykulujących go
rąco.

Było ich 31. - Gdy Graham
pytał kapitana, skąd ci ludzie
pochodzą, odparł, że są to wlo-
si, którzytego samego ranka wy
jechali na wycieczkę większym
statkiem, z powodu jednak mor

aby
ich natychmiast do miasta z
powrotem odstawiono. On wiaé-
nie na prośbę kapitana wziął
ich na swój pokład.
Takie i podobne tłumaczenia

nie przemawiały jakoś do prze-
konania policjantów. Włosi zo-
stali aresztowani i przewiezieni
do budynku federalnego i skru«
pulatnie badani przy pomocy
tłumacza.
W kieszeniach mieli monetę

włoską, ubrani byli w europej»
ską odzież, ani jeden z nich po

| angielsku słowa nie umiał.

%

Dzisiaj znajdują się na Ellis \
Island, następnym zaś przytym
kiem będzie jakieś włoskie mia- ,
to.
Władze są zdania, że od dłuż=

szego czasu, z powodzeniem
szmuglowano włochów na wiele
ką skalę za wysokiem
dzeniem.

Alatn Gerbouit, który w ublegtymi
roku eamotrzec przepłynął |Ocean
Atlantycki przyjeżdza w następnych
dwóch tygodniach do New Yorku,
skąd wyruszy na swej wielkiej łodzi -

| w podróż naokoło świata.
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|! 1917 35,102 f’fi‘fiififi?
To będzie wyglądało, jak w szynku badacz starożytności, profesor || 1918 30,286 521652318c - - = " i v v

Ranuile sig fortore więcej zachowaniu mae | I prawie jednocześnie całą duszą powraca do Siemionow Zusser ,odkopał sto 1919 42,210 7,252,688.24
tk, gdy na doieżce od bramy ukazał się nagie | ostatniej chwili rouŁVAnIA w ?" onląup sześćdziesiąt starożytnych gro- || 1920 44,084 8,083,820.58
Fersyont | Przytulił jej Pitę do ple w whiey j. ; BOW greckich w pobliżu Odesy, 1921 40,808 --» 10,607,965.95

Tuśka, siedząca w altanie z Władka | | - „ 1058 Piersi, Wwiaty: wloty) odzie kiedyś istniało miasto? Oli: 1992 81,031 13,768,751.19orwala się nazle i wbiegła do domku wa. Pomiędzy przedmiotami || £ < 1

::,-2211113; wim-fm wiał się wesoło z Zebro- Ten sam, który znówjest obok niej... znalezionym! w grobie kobiety, ||: 1923 76,303 18,940,442.25
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n mene meny pe rająca zwierciadło, ryż i węgiel

|

|' 3 6 8 ,0 73 $ 7 2,735 ,426.56drzewny, z czego widać, że i ów
czesne kobiety znały sztukę ma
lowania tw arzy, podobnie jak ||

Liczba pożyczek zwiękoszła się więcej mit 1,000 proceń t. Zaś suma pieniędzy Wrpołyczonych o 2,000 procent.Pod dororem N. T. State, Banking Dept. Tylko cl, któray mieszkają w New Yorku, Brooklynie | w okolicy,nięch się zgłoszają do wyżej wymienionych blur.
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Już są po kolacji
Poszła lepiej. niż się Tuśka spodziewała,

Lecz Porzycki zauważył, Iż zna już Władkę
Widocznie nie zwiodła go płócienna suknia, ani

 
dystyngowany Windhorst opasany  sksamitkg.
Pita stała na uboczu, śliczna jak marzenie, w
błękitnej kretonowej sukieneczce. Sukienka ko-
sztowała nie całe dwa ruble, a Pita miała w niej
pozór laleczki z „Opowieści Hoffmana" | zdawa-
Ia się czekać na kogoś, któryby padł do jej nóżek.
Tylko w oczach dziewczynki coś się tam więcej
€wiecto, niż w oczach lalki

Coś więcej.
Znaczenie coś więcej
Do niej więc natychmiast zrócił się Porzycki

A.. panna Józia!
Dowiedział się bowiem, że teraz czasem na-

tywa się tak Pitę Podobało mu się to
 - Pasuje to panienkę na rycerza' - śmiał

się, obrzucając z upodobaniem śliczną dziewczyn
kę wzrokiem

Teraz z po za pleców wyciąga olbrzymie

 

Marcysia dostała sałaty, śmietany, rzodkiew
ki

Władka dopomogła do nakrycia stołu, -
zrobiła abażury z jakichś kawałków zielonej bl.
buły do kloszów, w których paliły się świece,
ubrała stół Tśćmi Okazało się, że w sklepiku
można było dostać sardynek, piwa, salami i szyn
ki... Cukierki Pity stanowiły deser. Poziomki pa-
chniaty na salaterce. Porzycki jadł za czterech
- pl wódkę | piwo, śmiał się na całe gardło
Żebrowski był bardzo ożywiony 1 gościnny, Zjadi
prawie wszystkie babki émictankowe | za każ-
dą zwracał się z wdzięcznością do Włańki

-- Dzięki pani dobrodziejce'
Ona ciągle w Windhorście, jakby przyklejo-

nym do głowy, nabierała pewnego uroku w zie-
lonawym świetle abażurów. Dzioby jej ginęły
gdzieś. rozpływały się. Tylko uśmiechała się co-

kobiety 6h Oprócz to-
 rebki znaleziono w tym grobie

srebrne branzoletki, kolczyki,
perełki i inną biżuterję, a nad.
to pęki sztucznych włosów. W
innych grobach znaleziono różne
naczynia kamienne, noże, amu-
lety i różne przedmioty z bron-
zu | miedzi, które pommio, że
przeleżały w grobie około 2.400
lat, znajdują się w zupełnie do-
brym stani

 

| -BUKARESZT.-*. Rejon wiel-
kiego ciśnienia i upałów z po-
ludnia Rosji przeszedł obecnie
do Rumunji. Temperatura do-
chodzi od 38 do 40 stopni, W
Bukareszcie bruki uliczne roz

  

 
 
 

 

Wiadomości z New Jersey

  

JERSEY CITY

Tow. Adama Mickiewicza, gr.
5 S. 8. Polski w Jersey City, od:
będzie swe miesięczne posiedze
nie w czwartek 7 sierpnia b. r.
w sali Domu Polskiego, - 187
Brunswick ul. o godzinie 8-ej

 

się uczą polskiego języka, jest
około 95. Po okresie wakacyj-
nym, który potrwa aż do 30-go
sierpnia, ob. Liwacz projektuje
swą szkółkę przekształcić na sta
łą szkołę, z czasem wykładowym
w sobotę po południu i dwa dni
w tygodniu, począwszy od go-

Początek wycieczki o godzinie
Sej rano, z lokalu Polskiego Klu.

1 Belmont Ave. Ktoby sobie ży»
czył sam na miejsce wycieczki
dojechać, niechaj bierze Spring.
field Ave. tramwaj do 406) ul.;
40%ą ulicą do Stuyvesant Ave., do
Chestnut ul., przy Colfox Ave.~w dziny 5 do 7 wieczór. ; .? . . wieczorem, Stąd 6 bloków na prawo, apudło cukierków , . __, | raz częście, błyskając bielą zębów grzewały się do 30 stopni. Za ap Szkołę taką nazwiemy Szkołą

|

będzie oczekiwał kopmilel, gry- Po zakopiafisku, enkierin' - mówi, wrę- | Pita siedziała naprzeciw Porzycklego i ob-

|

notowano cały szereg wypadków języka polskiego, Adama Mic-

|

wskaże miejsce wycieczki, Rczając Picie słodycze | serwowała go pilnie. Zastanawiała ją młanowi-

|

porażenia sionecznego, PASSAIC kiewicza w Pasaić, N. J. W od-

|

Do współudziału w wycieczce,Ona rumieni się radośnie. Bierze cukierki

|

... „.... jedna. Dlaczego on, mimo awych try- inte ' powiedniem czasie sprawa ta

|

zaprasza całą Polonię Komitet.1 teraz czeka, aby ..po zakopiańsku" zjaw@y SIĘ

|

wiajnych dowcipów | wyrażeń, mlmo zbyt głoś

|

RZYM. 5 sierpnia. - Lotnik " będzie poruszaną w „Nowym

|

Do tańca przygrywać będzie doróże dla mamy. Tak bowiem było tam, za BV

|

nego mówienia | pewnej okrągłości tuszy, wydał

|

W!OSki Passalosa dokonał nowe. [%%Cązśgż'” Świecie." borowa orkiestra, na pięknej istrem, Dia Plty cukierki, dla mamy róże. Tak
była zawsze, Nawet mama, która wyszła wresze
cie z domu i która idzie ku altanie, zdaje się cze- |
kad ma to samo. Patrzy bowiem na Porzyckiego <

1 nagle odwraca oczy, które błądzić zaczynają

po liściach drzew

Pita czuje instynktem kobiety,

musi być przykro

Bo róż niema:

Więc Pita cichutko i jakby zawstydzona sta-

wia pudełko z cukierkami na brzegu stołu. gdy

Porzycki wesoło i hałaśiiwie Instaluje się na fo-

telu, a Żebrowski, rad z gościa, woła do Tuski.

- A teraz mamcla da nam herbatki!

Wracają z pola.

 

że mamie

się jej zawsze szczytem dystynkcji 1 elegancji

Jemu darowała chętnie wszystko, bo ruchy jego

były miękkie i wytworne i pozy wielkiego pana

- Cóż rządca w porównaniu z nim'- prze-

mknęło jej przez umysł - cóż rządca!

Tuska cofnęłs się w głąb, oparła głowę na

ręce i milczy. Ona także patrzy na Porzyckiego

i wsłuchuje w dźwięk jego głosu. Przeżyła z nim

jako z marę. z widmem, lata całe i teraz napawa

się jego fetnieniem pół przytomna i oszołomiona

Byle jej tylko nie kazali nie mówić, byle jej tylko

nie kazali się odezwać.

Z po za parkanu, z bardzo daleka dolatują

dźwięki fortepianu

  

go rekordu szybkości przelatując

w godzinie 303 kilometry. Wje.
dnym wypadku Passalova ostąg.

ngł szybkość 310 kilometrów na
 

 godzinę, cyzli 188 mil angielskich

Nauka w Polskiej Szkole Wa

kacyjnej trwa już od czterech

tygodni. Dzieci polskich, które
 

| KORESPONDENCJE

ODEZWA

Do wszystkich Polaków i Po-

lek w Philadelphia

i okolicy

 

przygotowaliśmy uroczysty ob.

chód 10-letniej rocznicy powsta-

nie Legjonów Polskich, który

odbędzie się we wtorek dnia 26

sierpnia br. o godzinie 7:30 wie

Zabawa: uliczna

Stow. _Polsko-Amerykańskich
Obywateli, otrzymało pozwoleń

stwo na urządzenie ulicznej za.

bawy tanecznej, w dniach 11 do

13-go sierpnia, na bruku ulicy
Sussex, pomiędzy Warren i Wa.

shington ulicami. Dochód z za-

bawy tej przeznaczony na budo-

wę własnego klubu. Komitet za.

bawyskłada się z następujących

osób: Dr. Brozdowski, Dr. Wat.

man, Walter Urbański i Marcin
aber.

dużej sali. Nadto, dla przyjemno»

ści wycieczkowców będzie róż.

nych niespodzianek bez liku.

 

Wycieczka Harmonji

Już oddawna krążyły. pogłos.

ki po okolicy, że Tow. Spiewu

„Harmonja" nosi się z myślą u-

rządzenia wycieczki, Chwili tej

niecierpliwie oczekiwała Polonja

{mus/a. Dziś wszyscy się cie.

zą, bo Harmonia urządza Wiel

Wycieczkę Sielankową do ga-

] ju ob. Lewandowskiego, w Pine

Brook, N. J., w niedzielę, dnia=- Co to? -- pyta Porzycki. czorem w Labor Lyceum , przy --- 24go sierpnia.
Reprohy Songs fdqwo - TA.. --- 6 i Brown ulicy, na który to was NEWARK Wyjazd automobilami i auto-Tuéka, Porzycki, Żebrowski i Władka Obywatele i Obywatelki! wszystkich do wzięcia współu. busami o godzinie 9ej rano z KluBokiem z rękoma opuszczonemi, patrząc z -- Tak, tak Miesiąc sierpień wchodzi

-

do działu serdecznie prosimy. Do Członków Staw, Mechaników bu Oświatowego, przy Court ul.,ukosa na Porzyckiego, wlecze się Edek. Widocz-

nie aktor nie przypadł mu do gustu. Powiedział Mężczyźni uśmiechają się tajemniczo. Po- historji polskiej, jako miesiąc,

w którym zrodził się czyn zbroj

Na obchodzie tym będą prze-

mawiać wybitni mówcy, jak sze
Polskich w Newarku.

róg Belmont Ave. Komitet doło.

ży wszelkich starań, aby ubawićrzyckiemu błysnęły oczy. Odwrócił się w stron . a j wycleczkow .już do Pity. ”);.”an francis bid * ny na ziemiach Polski. ”kox”? prof. T. Siemiradzki We czwartek, dnia 7 sierpnia, „Łaźnśśkmcęw &OĘMŚŻŻLĘŁ- To histrjon'.. - w Mar, W dniu 6-go sierpnia 1914 r. jaśc Phila” T?” WYbitny

|

ogodzinie 8 wieczorem, w sali kąpiele, koło szczęścia, wyścigiPita aż poczerwieniała, ażeby Porzycki nie Jakaś skoczna polka klekoce wśród szumią| Bieśmiertelny wódz garstki „sza

|

£O#ć zPolski, tóry wam Czyn

|

Polskiego Klubu Oświatowego,

|

Itp., no i doborowa orkiestra bę-postyszal. cych Techuchno liści leńców"" Komendant bohaters-

|

6-80 Sierpnia wyjaśni szczegóło pn. 255 Court ul., odbędzie się |dzie przygrywać do tańca na pię- Cicho bądź! - wyszeptała - to bardzo
dystyngowany człowiek. - Bawią się... - śmieje się.Porzycki kich Legjonów, Józef Piłsudski

na czele swych zatraceńców wy
wo.
Program koncertowy when:

posiedzenie Stow, Mech. Pol. -
Sprawy bardzo ważne,

kuej i dużej saji,
zaopatrzony

Bufet będzie
w zimne i gorąceI nagle dodaje wesoło. , iw» ja artyści rodowi tla: przekąski, trunek pokrzepiającyLecz Edek uparcie powtarzał. ruszył na krwawy bój, przeciw. Ją artyści zawodowi. Za filję: f zepiający,

- To histrjon! » . - Trzeba nami tam pójść całą bandą. Co? ko naszym zaborcom i odwiecs- Niech żyje Polska Wolna Nie £ Rekin, iącśmęęhcit ma w ham;Teraz zdaleka obserwuje Porzyckiego | po - Hi! bil - chichocze Żebrowski nym wrogom Ojczyzny, podległa, Ludowa i Demokraty- 8. Zarzycki. nistów kto kiedykolwiek bawi
swojemu wydyma usta

Boklem także, lecz znacznie wyprzedziw-
Szy starszych, Idzie Pita. Biegała razem z Wład-
ią brzegiem zbóż i narwały trochę bławatów 1
maków.

Władka nadzwyczaj zręcznie zrobiła dwa

- Och! - myśli Pita - jakbym chciała!
jakbym chciała!

Czeka, że matka coś odpowie, lecz matka
zaszyła się w cień pod liście winogradu 1 milezy.

Polka ucicbla. Nagle jakieś głosy płyną
wzdłuż parkanu.

- Goście spacerują! - objaśnia Żebrowski

Ludzie ci, nie mając po za so
bą całości Narodu, lecz mając
niezłomną i niczem nie złama-
ną wolę i wiarę w swe postan-
nictwo, składając na oftarzu 0)
czyzny swe mienie, krew 1 ży-
cie, widząc niebywałą sposob»

czna!
Niech żyje Odnowiciel Naro-

du i Twórca Legionów Polskich,
Marszałek Józef Piłsudski!
Za komitet Złącz. Towarzystw

Antoni Kędzierski, prezes,
Wacław Gawrysiak, sekr. p.

 

»

Baczność Towarzysze!
 

Posiedzenie Z. S. P. Oddział B.
IAmanowskiego, odbędzie się w
piątek dnia 8-go sierpnia, w Jo.
kalu Polskiego Klubu Oświato-

 

się z nimi, ten nieomieszka po»
śpieszyć na tę wycieczkę,

CAMDEN -.

W niedzielę, dnia 10 sierpnia,
br. Polskie Stw. Kulturalne urzą-

 

małe pęki, przymieszawszy trochę spadających + 4 - Alfr ; wego, pn. 265 Conrt ul. ,

|

dza Piknik na farmię w Blen:i przypicła je oka g |-200OSSniid: ghtdbectkc.. - wird ewm17 Broidw3$£533f';k?£mćż * 8. Zarzycki, sekr

-|

hiem, 10 mil od Camden, Jest to"WP - 2a toh 2 label" where .O wolne promsseching pro m.. ”mękalłmul lnIEJSCC: gdzie 1ng
Sliezne jo) rysy ryskaly w tem obramowa- 1 - simy cię Panie", -- wyszli na Uwaga Harmoniici przyzwoita sala do tańca, kąpiel

niu świeżego kwiecia feszcze na wdzięku. Gdy -- Spdj! - bój, by zerwać kajdany półora H u M a R ___ w Jevnmjze,’ karuzele, huśtawki,40% się ma. tie dre wybojatego Wicher przestaje kołysać liśćmi. W altante

|

SIIŚW % Posiedzenie miesięczne "Tow,

|

KFBielnia itp.
zboża w swej błękitnej sukience z obnażoną
szyjką -- była tak czarująco piękna, iż Porzycki
przystanął na chwilę ! patrzył na nią z lubością.

-- Wiochna! - wyrzekł nareszcie - daję
#łowo honoru, wiochna.

NIkt nie potwierdził tych słów. Tuśka ciągle

cisza.

I z po za parkanu wznost się sentymentalny
dziki i dziwny cygański śpiew:

Razdie! sa mnoj ty dolu...
Grust', pleczal, tasku maju...

Ostrogi. brzęczą.

Poszli, przewracając słupy

ny, ćwiartujące Ojczyznę na-
szą na części; poszli, by wyrwać
wolność; co jest w ręku kata.

Idąc, przez swe bohaterskie

graniczne; poszli depcząc kordo |
Czy wiesz?

„Cz7 wiesz, ty piękna ! ty uśmiechnie.
(na,

,że modnie teraz krótkie norlé worn
Pokazać golą szyję 1 ramiona,
Koktele pljąc, kurzyć papierosy*

Spłewu „Harmonja" odbywają
się w każdy pierwszy poniedzia-
lek miesiąca, w sali Polskiego
Klubu. Oświatowego.
Obecność wszystkich członków

na każdem posiedzeniu jest nie.
tylko pożądana, ale 1 wymagana.

Urządzeniem bufetu, gdzie bę-
dą smaczne zakąski i napoje po
umiarkowanych cenach, zajął się
komitet. -
Taniec, huśtawki, kąpiel--wol

ne dla wszystkich mile widzia-
nych gości. O przyzwoitość i za-ja f

f dowolenie ręczy komitet P. $. K,była wzruszona 1 milcząca. Żebrowski z roztar- Sgoy takat ixypy, praz‘ezzmllkeaing‘ „";! Jest modnie chłopców łowić w swo. A. Melghth. selts, Dochód z pikniku zostanie o-fnienfem śledził Windhorst, opasany , czarną aj napłakat, sa mnie w wołu... 70%, „rmy Lie sieci, A , brócony na zakupienie książekAkon, Eaprot 1 wsrgę wydymał wiaze - Spofl... spełniali swój obowiązek. _| meta mieć sweet besrrów Wycieczka Klabu Oświa« do bibijoteki. Omnibusy ob. ta.ą : A& boli od rozpaczliwego drżenia tego głosu.

|_

DZIŚ Ojczyzna nasza jes a siara będą odchodziły coPodeszła do szeregu 1 podała każdemu po bła-
watku.

-- Dziękujemy! - odpowiedział śpiesznie
- Spo... - powtarza chrypliwy bas.
Szablami po parkanie przejechali, aż pochwy

wolną, niepodległą Rzeczpospoli-
tą i Demokratyczna, - równą
wszystkim cywilizowanym naro

Srokinglem sa to mieć rumia»
dzieci

I do kościoła z nim! pójść w nie.
(dzielę.

towego

Zanotujcie sobie! Nigdzie się
od 11ej z rana do 2:30ppm
bus będzie oczekiwał przed salą»
byłego „Vulkanu."

 

 

: .
, tak ochoczo nie ubawicie, ji ;Zebrowsgl. ku domowi 166 u 'dnoiuspol, dom świata, Cay wierz, to kuchni nim"]: ppr

|

wspaniałej wycieczce, flax-lint]: Za Komitet P. &TK'P & )I snów szeregiem ku dom zaczęli, To też za ich serdeczny wysi- Tew

|

dra Polski Klub Oświatowy, dn, } LateMiałaby ochotę posłać Edka na poszuki- wg:” pochylił się nad stołem. lek, za bohaterskie czyny, Oj» |-T% WISIkA sbrodnia przed Krala: I-go września (Labor Day) dowanie sera szwajcarskiego, bo wie, 26 Porzycki - ie Am Powiem... zapomniałem... M&M

|

czyzna im wdzięczna pozostała,

|

że Owierciakiewies s ksiydią jak

|

Gaju OW ia Aouk

)|

Alda once t,fer ten nadzwyczaj lubi ale mina nieprzychylna
» Z kieszeni wyjął zadrukowane świtki. i-jaką Edek obrzuca „Nistrjona", nie zachęca " dowym ustanowiła, aby rok ro- . --------___

jej do tej propozycji. - Słuchajcie: „Dziś pancernik pojemnośc! cznie dzień ten uroczyście Swig Cry wiess, th tylko w nowym dst Pamtetalti Były Major-Lakara Wojsk Polskich
tylu to ton, noszący nazwę „Zwiezda" knął ; (turnais Pamiętajcie o Funduszu Im. 14 Belmont Avene _- Nieznośny chłopak! - myśli Tuśka - , noszący nazwę „Zwiezda", natknął |~tem obchodzić. _. Zbawienie świta i godność się mie- Józefa Pi i NEWANK, M. %nlernoény!... a brzydid, jak on wygląda! się na ukrytą minę podwodną. Cała załoga..." Wtym roku Żeś przypada 10- |- (3 zeta Piłsudskiego *

Czar elegancji jasnej I czystej, właściwej Po-
rzyckiemu, zaczyna na nią działać. Coś ze sztuki
- z kultu „Piękna", przejawiającego się nawet
Tw zewnętrznych droblazgach, a o który otaria
się przez czas jakiś, zaczyna na nią działać. Nie
patrzy nawet na męża. Zna go dobrze i wie, jak

1

|moejor

seme 39 rage 5 7 < ... ,

|

nią również przygotowania wszy ba ewygląda, ~Ale ten syn krostowaty, zgarb'on) P stkie kolonje na wychodztwie tu 4 esti spotkass sweet heśrt'a na urząd .
nędzny -- zobaczyła go dziś, jakby raz pierw- I w tem wyciu dziwnem, oddalającem się w Stanach Zj., jak również ware {drodue. Pl KN IK
szy na tle zieleni i w porównaniu z Poysyckim. z pobrzękiwaniem, w tem wyciu, gdzie słowa, ból, To do motoru wcięgu!/ go ”ld?-'J-

Jakże mu daleko do owego pazia w aksa-
mitnej bluzce | koronkowym komierzu, którego
fotografie pokazywała aktorowi przez okno za-
kopiańskiej chałupy!

Byłaby dużo dała za to, aby ten Edek tna»
czej wyglądał, gdyż subetlnością swoją w grun-
cie eleganckiej kobiety, odczuwała, iż ten syn,
niemający nic wspólnego z estetyką, nie uplększa
ją wcale.
- A potem... wzięłam tylko kolorowe obru-  

  

nowe telegramy.

Zielonawe światło oblewa zasłuchane twa-
rze. Cisza w drzewach, tylko ćmy odbijają się
delikatnie o» jasną zieleń bibułki,

Za parkanem oddalają się dzwonki ostróg
1 głosy rozpaczliwe:

„troska, niedola powtarzałysię, jakby stały, cią-
gły podkład, było tak wiele grozy, że aż dreszcz
od nich bil, dreszcz nieutulonej nigdy rozpaczy,
nie znajdującejujścia, nawet w cudzych łzach.

I dreszcz ten płynie po sercu: Pity, a ona
myśli:

- My jesteśmy tragicznym narodem... a
I onl L.. onit

„.» -: ,, (Giąg dalszy: nastąpi.) --

2 przy +. i hama

a dzień 6 sierpnia świętem naro

letnia rocznica Zbrojnego Czy
nu i tam wOjczyźnie więcej jak
w latach ubiegłych czynią przy
gotowania do historycznych, a
tak uroczystych obchodów.

Do uroczystych obchodów czy

dzie, gdzie tylko Polacy są roz-
siani *

Przeto my w Filadelfji, nie
mogąc pozostać obojętni na ubo-
czu, czując w sercach naszych
podziw i uwielbienie dlą~ tych
wysiłków Komendata i Odnowi:
ciela Narodu, Józefa Piłsudskie-
go i jego nieśmiertelnej Kadró-
wki, zebraliśmy się więc jako
przedstawiciele :20 i.  

    

[obrzydie
Przeklęta tama w drodze do swobody?

Jeżeli nie wiesz - to się nom-'
u.

Boś jut na długo pozbawiona cześci!

„Więc okryj głowę pokutnicsę szmałą
.I niech -clę szofer wiesie do bazerów,
Lacr nie zapomnij wziąść od męta na

Ito,
Gotówką tysiąc albo dwa dolarów.

ku zaczniesa grzechyBo gdy odkupieć a
ożesz wsiąść pie:

04 siege teese. aht (ntęds... ;
GAP.

  

Pamiętajcie o. Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

  

 

  

worth, N.

------ ---

Dr. Józef Michalski
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Pp]. Stow. Kulturalne *

W NIEDZIELĘ 10-G0 SIERPNIA, 1924
NA FARMIE W BLENHIEM *
10 mil od Camden, N, J. -*

UWAGA: Ongnibus ob. Gasiora, plerwszy odjedzie o go-
dzinie 11-sj rano, później co godzina, a ostatni o 2:30
Omnibus będzie stał przed salą dawnego „Vulkanu",

CAMDEN, N. J.1,

popol:
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4 STRONICA
NOWY ŚWIATCZWARTE K, 7 SIERPNIA (THURSDAY, AUGUST 7.) 1924.
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BROOKLYN BRANCK580 Manhattan Avenue
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Stan zdrowia ob. B. D. Kulakowskiego,
od dłuższego czasu cierpiącego na serce, po-
gorszy! się od dni kilku znacznie, tak, że
wbrow swemu życzeniu nie będzie w stanie
brać udziału w obchodach sierpniowych. Upra-
sza się wszystkich, licznie zawsze zwracają
cych się do niego w różnych sprawach, aby
nie telefonowali ani też go odwiedzali przez
pewien czas, gdyż absolutny spokój jest mu
zalecany przez lekarzy,

 

  

    

  

  

   

JAK DŁUGO?
 

Najazd bolszewickich band na wscho-
dnie kresy Rzeczypospolitej jest alarmem,
który nie może bez echa przejść po Euro-

| szych zbrodni, jakie zna Historja

 pie, budzącej się obecnie do nowej ery.
Nie będą dyplomaci, obradujący obec.

nie w Londynie nad naprawą stosunków|
w Europie, lekceważyć sobie faktu, że bra-
my wschodnie otwarte są dla rabusiów i
niszczycieli,

Nie mogą wtej chwili, gdy frazesypo-
kojowe omawiane są i gdy odbywa się targ
o pokój Europy, nie widzieć, co sig na
wschodnich kresach Polski dzieje..

Wszak nie można tolerować, ażeby
Polska ziemią swoją zasłaniała Europę,
która pozostawiła Rosję swemu losowi.

Nie zdają sobie może sprawy z tego i
dyplomaci angielscy i francuscy, że Rząd |
Polski musi stanąć w obronie mienia, życia /
1 honoru obywateli polskich, że bronić ich |
mysi wszelkiemi siłami, o ile ma mieć zau- |
'famie własnych obywateli, jakoteż sąsia- |
dów.

Cóżby powiedzieli Amerykanie, gdy
by bandy uzbrojone z Kanady napadały
'na graniczne miasta, plądrow j
dowały urzędników amerykański
rały mienie obywateli itd.?
1 powiedziałaby Francja, gdyby nip

mieckie bandy urządzały wyprawy na wsie
i miasta francuskie?

Jak: zachowywałaby się Anglja, gdyby
się ktoś odważył najechać na jej zjemic?

Dlaczego inną miarą mierzy się obo-
wiązki i cierpliwość rządu polskiego?

O wiele ważniejsze jest pytanie, „dla-
tzego nie biorą wrachubę stanu duqhowe»
go całego narodu polskiego, który nie mo-
że spokojnie rozwijać się i ndbudowywlacl,
gdy ciggle na nasz kraj pada złowrogi! cień
„ze wschodu, wieczne niebezpieczeństwo,
wieczne widmo mordu i pożogi?"

Nie słuchano tych, którzy w chzow—
niczej, azjatyckiej duszy Moskali wieczną
dla nas groźbę widzieli. Nie wierzono tym,
którzy wskazywali na niebezpieczeństwo
najazdu szczurów głodnych ze Wschodu.
Niedołęgi krótkowidzące i nieme nie po-
trafiły dobitnie' przedstawić tego {uebez-
pieczeństwa światu, tam gdzie-należało.

Godziliśmy się na wszystko, podpisy.
waliśmy wszystko, traciliśmy skarby nie-
ocenione dla świętego spokoju.

JAK DŁUGO trwać będzie ten stan
wyczekiwania? :

JAK DŁUGO naród polski żyć będzie
w wiecznej obawie przed najazdem rabu-
slow?

Oto są pytania, które omawiane były
ima posiedzeniu ministrów, zwołanem po
otrzymaniu wiadomości o najeździe.

Miejmynadzieję, że znaleźli drogę od-
~ powiednią, w tej ważnej chwili. (px)
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Pokłosie Polityczne
   

 

DWA LISTY
W przeddzień święta narodowego we Francji

„Świat" warszawski poprosił najWybitniejszych
mężów stanu Francji o skreślenie paru stow
dla tegoż pisma.

Poniżej podajemy dwa listy prezydentów
Francji, byłego prezydenta Milleranda | obec-
nego prezydenta Gastona Doumergue:

„Francja i Polska miały dla siebie zawsze
żywą sympatję. Ta wzajemna sympatja posiada
źródło w pewnych właściwościach umysłu i ser-
ca, wspólnych Francuzom i Polakom.

Do podstaw natury intelektualnej i uczucio-
wej, na których opierają się stosunki francusko-
polskie, dodać należy dzisiaj podstawy natury
politycznej | gospodarczej. Wojna | sytuacja, ja-
ką wytworzyły w Europie traktaty pokojowe,
zrodziły między Francją a Polską kompleks zgod-
nych Interesów politycznych | gospodarczych
Jest sprawą wielkiej wagi, aby w obu krajach,
wszyscy to dobrze zrozumieli, We Francji juz
rozumieją. Więc niema już obawy, aby
wiek wydarzenia w dziedzinie naszej polityki we-
wnętrznej mogły osłabić, a tembardziej znisz-
czyć intymność stosunków francusko-polskich

Francja republikańska i demokratyczna na-
miętnie pragnie utrzymania pokoju. Będzie tedy
zawsze wierną przyjaciołom, którzy, jak ona, kie-
rują się zarówno w polityce wewnętrznej, jak
zagranicznej, zasadami demokratycznemi i po-
czuciem sprawiedliwości. Olbrzymi napływ wy
borców, którzy poszli do urn przy ostatnich wy.
borach, spokój i porządek, w jakim odbyły się
wybory i wreszcie ich wynik - potwierdziły tn
prawdę. Niema innej lepszej gwarancji dla trwa-
łości i zażyłości stosunków między Francją a
Polską.

 

Gaston Doumergue".
u * La

„Nazajutrz po zwycięstwie, które uświęcało
aspiracje narodówuciemiężonych, Francji nie po-
zostało nic lnnego,')ak. kierując się przyrodzoną

życzliwością, podjąć na nowo z Polską stosunki

przymierza, przerwane przez jedną z najwięk.

Cztery lata wspólnej akcji wzmocniły jeszcze

wzajemne porozumienie, bardziej niż kiedykol-

wiek potrzebne dla spokoju i pomyślności Europy.

A. Millerand",
# z »

NAJNOWSZA BROK

Na szpaltach prasy międzynarodowej uka-

zują się coraz częściej wiadomości o nowych

 wynalazkach wojennych.

Trucizny i bomby i promienie djabelskie. -|

W Niemczech ukazała się niedawno książka

byłego generała, która przepowiada wojnę świa- i

tową w roku 1930.

Wojna opisana jest szczegółowo. |

Kilkaset meroplanów, trucizny i promienie |

Gjabelskie, które zniszczą dziesiątki tysięcy osób |

na mlnutę załatwią sprawę w przeciągu 48 go-

dzin. '
Dużo w tych marzeniach jest możliwości, a

przynajmniej dużo 110.91 woli.

Nie wierzymy, aby udoskonalenie broni | na-

rzędzi niszczenia zdołały spokój przywrócić na

zlemi

Nawet zupełne zwycięstwo promieni dja-
belskich, niszczących wszystko, nie położy kresu
wojnom, gdyż znajdzie się z pewnością wyna
lazca promieki, które te promienie niszczyć będą.

Jedynie nowa etyka i wychowanie społeczne
dokonać mogą przewrotu, Do tego dążyć muszą
Wszystkie narody.

Jedyną bronią, jaka będzie skuteczną w rę.
kach „Ligi Narodów" albo „sądu międzynarodo-

wego" będzie nacisk ekonomiczny.,

Dzisiaj w Londynie odbywają się narady
między przedstawicielami Anglii, Francji, Nie-
miec I Ameryki w sprawie uzdrowienia stosun. .
ków w Europie.

_

Równocześnie podniesiona jest
kwestja pożyczki dla Rosji.

Omawiane są przedewszystkiem kwestJe go-
spodarcze. .

'Butne Niemcy zgadzają się na postawione
warunki,

Poraz setny prysła mydlana bańka o po-
życzce angielskiej dla Rosji, -

Pertraktacje prowadzone w

stały przerwane,

Przeciwko Rosji użytę będzie jedyna broń,
jakie używać mogą przedstawiciele rządów ro-
botniczych. Bronią tą jest Bojkot Ekahomiczny.

# % #

BIEDNE DZIECI
s „W miejscowości Jezutki na Mazurach

zaszedł wypadek, dowodzący potwornej pra-
cy germanizacyjne nauczycielstwa miemiec-
kiego. Nauczyciel Hayesa, słysząc dwóch
chłopców, rozmawiających w czasie pauzy
po polsku kazał im za to bić się wzajemnie
po twarzy. Gdy Heysa zauważył, że chłopcy
biją się tylko pozornie, uchwycił różgę i za-
czął bić ich po gołych nogach, nakazując
im, żeby się bill silniej",
Co powiedzą te dzieci POLSKI WOLNEJ, gdy

podrosną? ;
Kogo winić będą te dzieci, dla których po-

lała się strumieniam! krew polskich żołnierzy?
Czylm obowiązkiem jest stanąćw obronie

dusz tej dziatwy katowanej?
... Czy nle śkończylkmy z polityką judaszową,
z bałwochwależym rytuałem klaniania sig do nog
bożyszczom?

Tak dalece zapaskudzono na rynku dyplo-matycznym wpływy Polski, iż cienia własnegosię boją nasi przedstawiciele zagraniczni, a nle

Londynie [zo-

 
boją się sumienia | nie boją się tego pokolenia,które dzięki ich niedołęstwu i złej woli dręczone ,jest po dziś dkie, jak za czasów niewoli Ojczyzny.

Z PRASY I O PRASIE

 

KONSUL 1 SPISKOWIEC.

W dniu 16-g0 lipca wniósł w
Sejmie posei Zygmunt Piotrów.
ski interpelację do ministra
spraw zagranicznych w sprawie
utrzymywania stosunkówi ban-
kiętowania konsula Rzeczypospo
litej Polskiej, pana Dr. Gruszki
w Detroit, Mich. z księdzem do-
ktorem Czesławem -Oraczew-
skim, ściganym przez prokura-
torję Państwa w Polsce za u.
dział w organizowaniu zamachu
stanu w Pogotowiu Patrjotów
Polskich (PPP). Interpelacja ta
opiewa:
W tajnym spisku zbrojnym

przeciw ustrojowi Państwa, or.
ganizowanym przez Pogotowie
Patrjotów Polskich (PPP) w Pol
sce - wybitne, bo kierownicze
stanowisko zajmował obok Gor.
czyńskiego, gen, Wroczyńskiego
księdza Godlewskiego, gen, Ma
cewicza - także ksiądz dr. Cze-
sław Oraczewski, Był on - jak
śledztwo wykazało - prezesem
Sądu honorowego w PPP i w
tym charakterze chodził w dele-
gacji do Głąbiń-
skiego. W mieszkaniu ks. Ora- '
czewskiego odbywały się nara-
dy naczelnych ciał kierowni-
czych PPP. - Kiedy w styczniu
br. policja przystąpiła do aresz.
towań kierowników spisku prze
ciw Państwu, ksiądz dr. Czesław
Oraczewski zbieg! z kraju i w
ten sposób unikną! losu współ.
spiskowców: -Gorczyńskiego,
gen. Wroczyńskiego i innych.

Zbiega spiskowca w sutannie
otacza opieka polskiego kleru
rzymsko - katolickiego w Ame:
ryce. Na jego cześć urządzane

y bankiety w New Yorku i
innych miastach. Ta antypańst:
wowa demonstracja kleru rzym.
sko - katolickiego w Stanach Zje
dnoczonych jest bardzo chara-
kterystyczna; nie stałoby się je
dnak przedmiotem interpelacji,
gdyby nie fakt, że z poszukiwa
nym przez prokuratorję Państ.
wa spiskowcem przeciw Repu-
blice Polskiej bankietuje i utrzy
muje stosunki przedstawiciel
państwa polskiego, konsul w
Detroit, Mich. dr. Gruszka,

Dziennik, wychodzący w De-
troit w stanie Michigan, „Re-
kord", organ Wydziału Narodo-

 

   

 wego, t. j. skrajnej polskiej pra-

wicy na wy#hodztwie, podał z o-
karji istnienia Sto-
warzyszenia Polsko - Rzymsko-
Katolickiego relację o bankie-
cle, W sprawozdaniu tem czyta-
my:

„Przy głównym stole, usta-
wionym pod scena, zasiedli na-
stępujący: w środku ksiądz bi-
skup sufragan Plagensć po le-
wej jego stronie zaś: adw. Leo:
pold Kościński, przewodniczący
bankietu, ksiądz Woźnicki, se»
kretarz biskupa Gallaghara, ks.
Gannas ,pocztmistrz detroicki,
John W. Smith, ks. dr. Bortno-
wski, K. Czarnecki, prezes Izby
Reprezentantów Stow. P. R. K.
ksiądz dr. CZESŁAWORACZE-
WSKI, niedawno przybyły z Pol
ski i dr. GRUSZKA -KONSUL
Rzeczypospolitej Polskiej".

Prasa polska w Stanac Zjed-
noczonych z oburzeniem podno-
si to niebywałe bratanie się kon
sula Rzeczypospolitej Polskiej
z przywódcami spisku P. P. P.
przeciw demokratycznej Repu-
blice Polskiej.

Że gromadka  wydziałowców
i klerykałów honoruje księdza
Oraczewskiego, to nie dziwnego:
ale z jakiej racji w towarzyst.
wie takiem przebywa konsul Rze
czypospolitej, dr. Gruszka, któ-
ry nie może nie wiedzieć, kim
jest ksiądz Oraczewski i dlacze-
go poszukiwany jest przez pro-
kuratorję państwa Polskiego?
Wobec powyższego podpisu za

pytuję Pana Ministra Spraw
Zagranicznych:,

1) Czy Mu wiadomo, że kon-
sul Rzeczypospolitej Polskiej, p.
dr. Gruszka, bankietuje i utrzy
muje stosunki ze ściganym spi.
skowcem księdzem dr. Oraczew-
skim?

2) Czy skłonny jest przepro-
wadzić dochodzenie i pouczyć
podwładnych Mu konsulów, że
nie wolno im poniżać godności
i powagi Państwa przez brata.
nie się ze spiskowcami przeciw
Rzeczypospolitej Polskiej ?

3) Czy pan Minister skłonny
jest po zbadaniu tej sprawy po-
ciągnąć do odpowiedzialności p.
dr. Gruszkę, konsula Rzeczypo-
spolitej Polskiej w Detroit, Mi-
chigan?

Zygmunt: Piotrowski.
Warszawa, 16 lipca, 1924 r.
 

ZOSTATNIEJ POCZTY
 

ZUCHWALY NAPAD BAN:
DYTOW NA MIASTO

WISZNIEW,

Zabójstwo komisarza policji.

Nowogród, 27 lipca (pocztą).
W związku z napadem bandyc-
kim na miasteczko  Wisznew,
wojewoda towogrodzki przer-
wał inspekcję pogranicza litew-
skiego i udał się w towarzyst-
wie prokuratora, zastępcy ko-
mendanta okręgowego oraz kie
rownika oddziału beppieczeńst-
wa na pogranicze sowieckie.
W nocy na 19 lipca, o godzi.

nie 2 napadła na miasto Wisz-
niew, pow. Wołożyńskiego ban-
da licząca 27 ludzi, uzbrojona w
karabiny oraz karabin maszyno
wy i zrabowała 10 koni, Zarzą:
dzony natychmiast pościg dopę-
dził bandytów w okolicy wsi
Jackowo, gdzie" wywiązała się
potyczka, w której zabity zo-
stał komendant powiatowej po-
licji z Wołożyna, komisarz Opa
ciński; bańdyci> zaś w dalszym
ciągu cofali się ku granicy. -
Mimo wysłanego natychmiast
na skutek zarządzenia, wojewó
dztwa, oddział ułanów wraz z
silnymi oddziałami policji, G-iu
bandytom przebranym w mun-
dury policyjne udało się przekro
czyć granicę wraz ze skradzio-
nymi końmi, reszta zaś ropró-
szyła się w okolicy. Ujęto 2-ch
braci Wojewódzkich, który ban
dytów przeprowadzali przez gra
nicę. Poszukiwania za rozpré-
szonymi bandytami trwają na:
dal, a całą akcją kierują przy-
byli na miejsce wojewoda nowo-
grodzki wraz z okręgowym ko-
mendantem policji państwowej.

CHCIAŁ ZONE ZAMROZIC,
POTEM UPIC, AŻ JĄ

UDUSIŁ.

Rorstrzelanie zdziczalego zbro-
* dniarza.
 

Lwów, 21 lipea, (Pocztą), -
Na dziedzińcu sądu okręgowego
w Tarnopolu wykonano wyrok

 śmierci na Wasylu Buskinie, lat

48 z Mazurówki za morderstwo
żony. \
Z końcem zimy 1923 roku Bu-

skin wiózł saniami do Skałatu
sparaliżowaną żonę pod pozorem
odwiezienia jej do lekarza, Po
drodze rozebrał ją i wystawił na
mróz: Po przyjeździe do domu
zaś położył ją na gorący piec, a
widząc, że śmierć nie przycho-
dzi, udusił ją.
W ten sposób pozbywszy się

żony, chciał się połączyć z ko-
chanką. Przed wykonaniem wy-
roku, Buskin przyznał się do
winy. .

POLSKA WOBEC PROBLE-
MóW POLITYKI ŚWIA-

w
 

Doniosłeobrady i prace między:
ministerjalne.

Warszawa, 19 lipca (pocztą)
W ministerstwie spraw zagra-
nicznych i w innych resortach
pracuje się nad zbieraniem ma-
terjałów dla delegacji, która wy
jeżdża na obrady Ligi Narodów,
rozpoczynające się 1-go wrześ-
nia. W naradach tych bierze ró-
wnież udział premjer Grabski.
Przygotowuje się również Instru
kcje dla delegatów i opracowu-
je linje wytyczne.

Skład delegacji, do której
wchodzą pp. Skrzyński, Łuka-
szewicz i Arciszewski, zwiększo
ny będzie o dalsze trzy osoby, co
ma na celu reprezentowanie Pol
ski w pracach komisyjnych.
W obradach warszawskich po

ruszane są również zagadnienia
polityczne, pozostające zwią-
zku z odbywającą się "obecnie
konferencją londyńską,

„CIOS DLA LIGI NARODÓW"
 

Londyn, - Wielkie wrażenie
wywołało w dyplomatycznych
kołach sojuszniczych odrzucenie
przez Anglję paktu o wzajemnej
gwarancji i rozbrojeniu. Pakt
ten opracowany był w roku u-
biegłym przez komisję
Ligi Narodów, której przewodni
czył Skirmunt. Dzienniki twier-
dzą, że Macdonald -odrzycając

i.

pakt, pragnie, aby Anglja była
najmniej skrępowona wiążącemi
zobowiązaniami i miała wolne
ręce, a równocześnie dąży do u-
zyskania zobowiązań ze strony
przymierzonych.

Decyzja Macdonalda o odrzu
ceniu paktu uważaną jest za
najboleśniejszy cios zadany Li-
dze Narodów od czasu wycofa-
nia się z niej Ameryki,

SZCZĘŚLIWE MIASTO.

Z Warszawy donoszą, iż 17
lipca pojawiła się tam po raz
pierwszy od czasu wybuchu woj
ny na bramie jednego z domu
kartka, denosząca, że mieszka»
nie jest do wynajęcia. _Przed
domem zebrały się tłumyludzi.
Właściciel domu był w obleze-
niu - mieszkanie w jednej
chwili zostało wynajęte.
We Lwowie od roku 1914 nie

zjawiła się jeszcze kartka o
wolnem mieszkaniu. Może na:
reszcie dojdziemy do tego.

gawiedzi

dĘdekc %
Czytelnikowi R.K. z Brooklyna.W sprawie tej nalepiej zasięgnąć rady adwokata. Jeżeli będziecie zmu.szoni do zapłaty przez sąd, to poniesiecie koszta sądowe

 

Czytelnikowi W.B. z Jersey City,Interesujecie się osobistemt sprawa.mi Innych ludzi, a swoje nazwisko u.krywacie pod pierwszemi Ntoramt.-Czy nie macie większego zmartwie.nia?Z nytań Waszych dotyczących Marszałka Piłsudskiego widać 12. dajeciepostuch |ksteto-endeckim .brednlomJeżeli chcecie wiedzieć prawdę oNaczelniku, to postarajcie się prze-czytać życiorys tego Wielkiego Pola.ka. Komitet (m. J. Pilsudskiego zokazji dziesiątej rocznicy C z y n uZbrofnego sprowadził Iiteraturę do.tyczycą życia 1 działalności Komendanta, Zaopatrzele sig w nig.
Czytelnikowi N. 8. - Za bondypolskie płacą obecnie około 63 dola.rów za 100.dolarowy. Gdzie można jespieniężyć, nie wiemy. Nie radzimyWam pozbywać się tych bondów, gdyzwkrótce dojdą do nominalnej warto.del, 1.1. - gdy za 100 dolarów będąpłaci! 100, a nie 63 dolarów, jak pla-cą obecnie, kk kCzytelnikowi J.B, z Bayonne. --Angielskiemu wyrazowi„plumberodpowiada polski wyraz blacharz„Automoblie tires" nazywają się poDolsku - szyny: automobiiowe.60 6 6Czytelnikowi F. M, z Wocnsocket.Przy sposobności mos z nadesłane.go mattrjału skorzystamy

Nczytelnkowi Fr. 8. z Brooklyna, --O ludziach z jednym tylko oklem mówig nam podania bajeczne, W rzeczywistość! takich szczepów niema, jakniema wielkoludów 1 krasnoludków,których pełno jest w bafkach i fan:tastycznych podaniach ludowych. Oludziach z jednym oklem, umieszczo.nym w pośrodku głowy, mówi nammitologia grecka, nazywając nch cyklopami. Wspomina o nich Odyseuszw swych przygodach w powrocie zwojny trojańskiej. Ale raz jeszcze po wtarzamy, że są to postacie logendarne, wymyślone przez bujną fantazjęludową.
Czytelnikowi Al. Rom z Amster.dam, N.Y. Czy sie besrobociawzmogą, lub czy ustaną zależne jestod wielu czynotków. Od polityki wewnętrznej, od ułożeenia się stosunkówekonomiczno . gospodarczych w Eu.ropie; od nastrojów przedwyborczychw Stanach Zjednoczonych, wnoszę.cych zawsze pewien ferment w sto.suski gospodarcze kraju. Ekonomiścinieprzewidują na ten rok poważniejzastojów. W każdym razto mądrze postąpi ten, kto się przygotujezawczasu materjalnie na wszelką niemiłg: możliw -

 

a 060%Czytelnikowi z Jerscy City, - Za.wsze 1 wszędzie sprzedają bilety naprzystani. -- Dlaczego by nie mielisprzedawać do Bear Mountaln.
Czytelnikowi z Bayonne, N. J. -Co podaje szmatga komunistycznaGlos Robotnlery, jest zawsze od po.czątku do końca wstrętnym paszkwi.lem na Polskę. Nic w niem nie be-dziemy prostować, ant nic wyjaśniaćNa nędzne ujadanie moskiewsk-żydodowskich sługusów nie odpowiada zzasady żadne szanujące się pismo polskle.
Czytelnicze J. Z. 2 Camden, N.JKonsulat wydaje paszport na prze.ciąg trzech miesięcy. Po upływie tegoterminu będzie się musiała Obywatelka zwrócić do miejscowego starostwaw Polsce o przedłużenie torminu. -Opłata za kosztuje pięćdolarów. Jed! jednak tu na miejscuprzedstawi ob. wyczerpujące dowosobiste, to konsulat może wydaćszport na cale sześć miesięcy, 
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ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)

(Ciąg dalszy.)
- Istotnie, hrabio, jesteśmy oboje bardzo szczę

dliwi - odpowiedziała Julja - wycierpieliśmyje.
dnak przedtem bardzo wiele

W rysach twarzy hrabiego odbiła się wyraź.
na ciekawość.

- Jest to historja bardzo domowa i dla ciebie
hrabio z pewnością będzie mało zajmująca, co nie
przeszkadza niemniej, że cierpienia nasze istotnie
były bardzo wielkie

- Bóg jednak, jak widzę, nagrodził wam za
nie obficie?

- To prawda, panie hrabio - odpowiedziała
Julja - przyznajemyto z całą szczerością. Dobry
Bóg zrobił dla nas więcej, antżeli to robi dla swych
wybranych, zesłał nam bowiem swego anioła!

Silny rumieniec wystąpił na lica gościa, gdy
usłyszał te słowa. Podniósł się i zaczął szybko
przechadzać się po salonie,

- Czy nasze szczęście wydaje ci sig tak. bar-
dzo dziwnem, hrabio? - zapytał Maksymjljan,
ściągający z pewnem niepokojem wzrokiem od pa-
ru chwil hrabiego. a

- O' bynajmniej... odpał tenże, blady i drżą.
Cy, przytłumiając jedną ręką bicie serca, zaś dru.
Rą wskazując młmodzieńcowi klosz kryształowy,
pod którym był złożony jedwabny worek purpuc
rowej barwy, na czarnej, aksamitnej poduszce -
zastanawiam się jedynie nad tem, co za znaczenie
mieć może ten worek oto, na jednym końcu któ-
rego widnieje pozółkły papier, zaś na drugim -
brylant wcale czystej wody?
W odpowiedzi Maksymiljan bardzo poważnym

powiedział tonem:
- Panie hrabio'... Jestto najdroższy skarb ro-

dziny naszej
- Az tak:... Brylant, istotnie, jest dość piękny,

aczkolwiek do największych nie może być bynaj.
mniej zaliczany

Mój brat - odezwała się Julja - nie miał
śli bynajmniej wartości klejnotu tego, acz.

kolwiek oszacowano go na sto tysięcy franków
tomiast chciał wyrazić, ze worek ten i brylant są
darami aniola, o którym przed chwilą wspomina»
łam właśnie

- Nie ośmieliłbym się zapytywać o bliższe
szczegóły. Nie chciałbym bowiembyć natrętnym...

- Pan natrętny? Oh! przeciwnie! Bylibyśmy
właśnie bardzo szczęśliwi, gdybyś pozwolił powie-
dzieć sobie coś o tej sprawie. Zle by było z nami,
gdybyśmy chcieli ukrywać piękny czyn, którego
worek tem jest właśnie dowodem. My pragnęli.
byśmy zdarzenie to rozgłostć, jaknajszerzej po
świecie; być może, iż to dałoby nam nawet spo-
sobność poznania naszego dobroczyńcy

Czy tak? -zapytat Monte Christo głosem
przytłumionym.

- Panic - powiedział Maksymiljan, podno-
sząc klosz kryształowyi z religijnem uczuciem ca-
Tując jedwabny worek.

- Tego skarbu naszego dotykała się ręka czło
wieka, która ojcu naszemu uratowała życie, imię
nasze od bańby, wreszcie nas wszystkich od n-
dzy! A oto list.

Mówiąc to, Maksymiljan odczepił list i podał
go hrabiemu. - Oto list ręką tego człowieka pisa-
ny, a nam oddany w domu, gdy ojciec, hie mogąc
przeżyć hańby, umrzeć postanowił. Ten sam czło-
wiek wreszcie i ten brylant namprzysłał, jako dar
ślubny dla mej siostry.

Monte Christo, silge sig na spokój, otworzył
list i przeczytał go głosem coraz bardziej wzruszo-
nym. List ten znają już czytelnicy nasi. Był a-
dresowany do Julji, zaś nosił podpis Sindbada
marynarza.

-- Nazywacie go

  
  

 

 

  

  

nieznajomym? A więc czło»
«wiek ten, który wam tę przysługę wyświadczył, po-
został dla was nieznany? .

Tak, panie. Nigdy nie mieliśmy sposobności
jego ręki, aczkolwiek wielokrotnie pro-

siliśmy Boga o tę laskę odpowiedział Morrel -
w całym tym wypadku była jakas tajemnicza rę-
ka, która wszystkiem kierowała, ręka niewidzial.
na, potężna, a nam życzliwa.
- Nie tracę jeszcze nadziei -- dorzuciła Julja

- ucnłowania kiedyś tej ręki. Przed czteroma laty
Penelon był w Tryjeście. Penelon, panie hrabio, to
ów tęgi marynarz, którego widziałeś przed chwilą
wogrodzie. Otóż w porcie miasta tego widział on
pewnego anglika i poznał w nim lego samego, któ-
ry był u nas dn. 5 czerwca, 1820 r., a do mnie na-
pisał list ten wdn, 5 września, Według zap-ewaeń

Penelona, był to ten sam człowiek, nie śmiał jed-

nak go zuczepić.
- Więc io anglik - zapytał z udanem roztarg-

nieniem Monte Christo, którego niepokoiło kamil?

Julji spojrzenie - więc to był angli, jak pani

powiada? -
- Tak jest - odpowiedział Murr-EI - u nas

się zjawił w charakterze przedstawiciela firmy

Thomson i French w Rzymie, Z tej to przyczyny

zadrżałem cały, gdy pan hrabia powiedziałeś na o-

wem śniadaniu u Morcefa, te hankierem twym, w

Rzymie, Jest ten dom handlowy właśnie. Więc ty,

hrabio może jednak mógłbyś nam coś powiedzieć

o tym nieznanym naszym dobroczyńcy? .

- Mówiłeś pan przecież, iż wzmankowana [].r-
ma wielokrotnie zapewniała was, że nic nie wie

całym tym wypadku? .
° 2T tak jeśtpisxomle. Punowi‘e ci nie mogli,

4 nie chcieli dać nam wyjaśnienia.
“YE A więc anglik ten musiał być człowiekiem,

który był winien waszemu ojcu W.dzlęqnnść.., i

zrewanżował się w tajemnicy, Jakże się ten an-

lik nazywał? -

# Nie ›pudn innego imienia - odpowiedziała Ju-
1ja, wpatrując się w hrabiego z nadzwyczajną u-
wagą - jak tylko to, którem list ten podpisał.

 

 

  

Ajeżtanie jest nazwisko, To tylko p_scudn-
Film "~ rawolal hrabia. . as

Julja wpatrywała się w hrabiego coraz pilniej,
nntarczywiej, jakby szukała w rysach twarzy Ja-
kiegoś podobieństwa.
- Czy nie był to - odezwał się hrabi-

fnężczyzną tego samego mniej więcej co ja wzr

stu, może tylko nieco szczupiejszy, w chustce wy-

soko na. szyi zawiązanej, starannie zawsze poza:
pinany, sztywny, z ołówkiem wiecznie w ręku?

- Więc go pan znasz? - zapytała Julja z ra-

dosnem drżeniem głosu. _

- Bynajmniej. Domyślam się jedynie, iż był

to, być może, niejaki lord Wilmor, którego ze sty-

szenia, znam oddawna, dziwak i filantrop. Sieje
1 «

  

 

  

CHRISTO|

(Przekład z fracuskiego)

 

dobro, a jednak nie wierzy w dobro lug:kiej na.

tury, nie wierzy zwłaszcza we wdzięczność.

- Boże! - zawołała Julja - wcóż więc wie-

rzy ten nieszczęśliwy człowiek?

-- Nie wierzył w uczucie to wtedy przynaj.

mniej gdy ja o nim słyszałem, Być może jednak,

że od czasu tego zmienił to swoje przekonanie.

przekonał się może, że jednak wdzięczność może
gościć w sercach ludzkich czasami.

- Drogi panie - zawołała Julja - jeżeli go
poznasz, to go przyprowadź do nas, może się wtedy

przekona, że jednak są na świecie ludzie wdzięczni,

którzy uczucie to na więki mieć będą w swych
sercach

Łzy zabłysły w oczach Monte Christa, co go

zmusiło ponownie do powstania i przejścia się

po salonie. '
- Na Boga - powiedział Morrel - jeżeK go

znasz, hrabio, to powiedz nam cośkolwiek o tym
człowieku, ażebyśmy odnaleźć go mogli.

- Niestety... - odparł Monte Christo -- jeżeli
ów lord Wilmor by był istotnie waszym dobro.
czyńcą, to powątpiewam bardzo, byście kiedykol»
wiek poznać go mogli. Przed trzema bowiem coś
laty widziałem go poraz ostatni. Wyjeźdzał do
Indji, czy też do Australji, z zamiarem nie powró-
cenia juz nigdy do Europy.

-- Ach, mój Boże! - zawołała Julja i rozpła»
kała się serdecznie,

Pani -- powiedział Monte Christo bardzo
poważnym tonem, pochłaniając jednocześnie wzro.
kiem sznury pereł spływające po twarzy Julji -
gdyby lord Wilmor widział te łzy, jak ja je widzę,
możeby pokochał rodzaj ludzki!

I ucałował rękę Julii, czego mu nie broniła,
pociągnięta mimowolnie wzrokiem i głosem hra-
biego.

-- Przecież ten lord Wilmor -- powiedziała -
musi mieć jakąś rodzinę, jakieś miasto, w którem
stale zamieszkuje?

- O. nie szukaj go, pani. A przytem nie
wyciągaj żadnych wniosków z mych Słów. Lorda
Wilmora jeden z mych przyjaciół znał kiedyś do-
brze i byłby mu opowiedział z pewnością cały wy.
padek, o ile by on go dotyczył.

- Siostro moja, siostro! - zawołał Maksymil.
jan - pan hrabia dobrze mówi | możliwe, iz ów
anglik mie miał mic z naszym dobroczyńcą wspól.
nego. Przypomnij sobie, co niejednokrotnie nasz
ojciec powtarzał -

- „Nie anglik ów, bynajmniej, był sprawcą
cudownego ocalenia naszego."

Monte Christo zadrzal,
-- Cóż ojciec pański mówił! - zapytał,
- Ojciec nasz twierdził uporczywie, że był to

cud. Mówił, iż dobroczyńcą naszym był czło-
wiek, który z grobu powstał, Ież razy wymawiał
z cicha jego imię! W chwili śmierci przypuszcze.
nie to zamieniło się w pewność niezłomną, Ostat-
niemi jego słowy było: z
- „Dzieci moje! Umierający widzi jasno. To

byt Edmund Dantes!"
Od kilku chwil blado§é twarzy hrabiego potg-

gowala sig coraz bardziej. Gdy usłyszał zaś słowa
ostatnie - stała się przerażająca. Cała jego krew,
najwidoczniej, spłynęła mu do serca, tak, iż słowa
nie mógł przemówić. Dobył, ruchem nieprzytom
nym, zegarek, chwycił za kapelusz, niezręcznym
komplementem pożegnał panią Herboldową, uści-
snął ręce Maksymiljana i Emanuela i skierował
swe kroki ku wyjściu,

Ochłonął jednak najwidoczniej, gdyż, będąc
już na progu, odwrócił się i rzekł:

- Pozwólcie, państwo, bym mógł was odwie-
dzać. Błogosławiony jest dom wasz. Po wielu la-
tach, w domu waszem zabiło mi serce tak silnie,
że aż się zapomniałem...

Raz jeszcze się skłonił i wyszedł.
- Dziwny fo jakiś człowiek, ten twój hrabia

Monte Christo, - rzekł Herbold, do Maksymiljana.
-- Prawda. Szlachetne to jednak serce i coś

mi mówi, że jest nam życzliwy.
Ja zaś rzekła Julja - gdy go ujrzałam,

dziwnego doznałam uczucia. Jego głos wnikał mi
do serca. 1 mam wrażenie, że ten głos już kiedyś
słyszałam.

  

 

 

ROZDZIAŁ IV.

Piram i Thisbe

Na dalszych krańcach przedmieścia św. Hono-
rjusza, pośród najwspanialszych pałaców tego naj-
bogatszego okręgu Paryża, znajdował się rozległy
ogród, wierzcholki kasztanów, którego wystrzela-
ły wysoko ponad mury.

Wspaniałe wejście do ogrodu tego było jednak
stale zamknięte. Plac zakupiony na spekulację nie
mógł jakoś znaleźć nabywcy, to też jego chwilowy
właściciel odnajął go, za umiarkowaną sumę 5
franków rocznie. *

Z tej przyczyny, więc bogato złocona krata by-
ła wiecznie zamknięta i jej zawiasy trawiła rdza,
By zaś wzrok ciekawych nie plantit swem gmin-
nem spojrzeniem wnętrza arystokratycznego przy.
byłku, za bramą wspomnianą urządzono klomb z
roślin bardzo wysokich.

Małe drzwiczki, obok głównej braryy umiesz
czone, prowadziły do tego pustynnego, przez niko-
go nie odwiedzanego miejsca.

Inne małe drzwiczki, również z ozdobnej że.
laznej kraty uczynione, a znajdujące się po stro-
nie przecjwiegiej, prowadziły do innego ogrodu,
pośrodku którego znajdował się duży i zamiesz-
kały najwidoczniej pałac. - W tym drugim ogro-
dzie, w cieniu kasztanów stała kamienna ławka,
ulubione, sądząc z licznych pozostawionych drob.
nostek, miejsce jednego. z mieszkańców pałacu.
Zaś ulubione z tej zapewne przyczyny, iż słońce
nigdy tam nie dochodziło, do tego- stopnia bowiem
ocienione było splotami liści. !

Pod wieczór jednego z upalnych dni wiosny,

na ławce tej leżały: książka, parasolka, koszyczek

3 biała chusteczka batystowa z rezpoczętym haf.

tem. Właścicielki tych przedmiotów nie było przy

ławce, lecz stała ona przy drzwiczkach do sysied-

niego, «pisanego przez nas ogrodu pustynnego, pro-

wadzących. .
W tete chwili male drzwiczki podobne, lecz

od ulicy idące otworzyły się z cicba i ukazał się

w nich młodzieniec rosły i silny, w płócienną blu-

zę robotnika przycdziany, mający na głowie cza-

peczkę aksamitną i takie same pantalony. Włosy

starannię ułożone i białe ręce przynysza nie harmo-

v
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Zakup 3,200.000 uncji sre-

bra w Stanach ZJ. przez Rząd

Polski celem wybicia monet 1

złotowych (złoty: równa się 19.3

amer. centa), jest dodającą otu:

chy i pełną nadziei wskazówką,

że stabilizacja europejskich fi-

nansów została zapoczątkowana.

Uwolniona z ciężkiego jarzma

tyranji, które przez dziesiątki

lat tłumiło polskiego ducha na-

rodowego, Polska po skończonej

wojnie światowej, wstąpiła w

szeregi europejskich narodów,

narodów, które bez względu na

trudy walczyły uporczywie dla

uzdrowienia i stabilizacji eko-

nomieznych stosunków i ponow.

nie dowiodła światu, że genjusz,

kultura i inteligencja tego pra-

starego i żywotnego narodu nie

zaginęła. *

Jej przykład zaopatrzenia

swoich obywateli w metalową

monetę wzamian za prawie bez

wartościowy papier, który unie-

możliwił przemysł i handel, po-

winien dowodnie przekonać są-

siadów o niezmiennym i przez

wiek wypróbowanym ekonomi»

cznym prawie.

Fakt, że mennice Stanów 7j.

będą bily z tego srebra polską

monetę i że kopalnie i odlewnie

Stanów Zj. będą dostarczały sro

bra na wykonanie tego zamówie

nia, ma podwójne znaczenie: -

pierwsze, bodaj najbardziej go:

dne uwagi, iż Stany Zj. wyko-

nały tę transakcję bez żadnego

zarobku, moneta bowiem, we-

dług przyjętego zwyczaju sto-

nak dla Polski umowa ta ma

więcej aniżeli zwykłe znaczenie,

jest bowiem symptomem jaknaj

lepszych nadziei, Następnie pro-

ducenci srebra w Stanach Zjed.

mają sposobność lokowania chę-

tnie widzianego zbytu na ich pro

dukt, który w ten sposób prze-

robiony pomoże materjalnie do

podniesienia narodowego i mię-

dzynarodowego dobrobytu.

none

SCHENECTADY, N. Y.

Glenridge Sanatorium, Aug. 2.

Szanowna Redakcjo!

Jestem w zakładzie dla suchot.
ników, nie jestem jeszcze tak bar

dzo słaby i bardzo mi bez czy.

tania tęskno. Będąc czytelnikiem

Nowego Świata przez sześć lat,

ośmielam się prosić szanowną

Redakcję o przysłanie mi gaze-

ty na kredyt, przynajmniej choć
przez kwartal.

A możeby tak pan Włóczęga

co na to poradził? '

 

L. D.

YONKERS, N. Y.

Zmarł tutaj w zeszłym tygod-

niu Józef Kostba, lat 60, zamie«
szkały pnr. 330 Ashland Ave., o-

 

sierocając żonę Marję i córkę J6- |,

zefę, zamężną Kołakowska.

Zwłoki pochowano na ementa-
rzu Oakland Ave,

Zmarły należał do jednych z
najstarszych obywateli polskich
w Yonkers.. Ceremonii pogrzebo-

„stanowił ten

Brooklyniokolica:

Do Polonji w Brooklynie!

Komitet Złączonych Tow. w

Greenpoint z okazji 10-letniej

roczniey obalenia słupów grani-

cznych; połączenia rozdartej ma

ifn,

Kiedy Jg żywcem do trumny

wepchnięto,

Od ran omdlałą i w dusziiej roz-

terce .

Trzy głazy na te męczennnicę

świ ®

Zwaęlily wrogie nam ręce.

Narodzie! znasz Go! On cisnął
Ci w oczy -.

Nie słowa piękne, ale żywe czy-
ny.

W dloforęż dał Ci, puklerz

Twój jedyny

I drogę wskazał pośród gęstej
mroczy,

Komitet Złącz. Towarzystw w
Greenpoint, Brooklynie, N. Y.
uznając doniosłość, tak drogiej
chwili dla narodu polskiego, po-

czyn -szaleńców
święcić uroczyście w sobotę dnia
9-go sierpnia, br. Uroczystość
odbędzie się w Domu Narodo-
wym, 261-7 Driggs Ave., Broo-
klyn, N. Y., o godzinie 7:30 wie
czorem. «»
Na program złożą się mowy,

 

śpiewy chóralne i solowe; dekla-
macje i kuplety.

Rodacy, stawcie się licznie, by
uczcić wiekopomny czyn. Niech
nie braknie żadnego serca biją-

sowanego do innych, państw
przy tego rodzaju usługach, bę-
dzie bita po cenie kosztu; jed-  

 

wych dokonał według życzenia cego po polsku.
zmarlego, ks. Trzepierczyński z |O spełnienie obowiązku prosi
Brooklyna., w + Komitet.
 
nizowały z tym gminnym strojem, Gdy wchodził
- rzucił bystrym wzrokiem po za siebie, jakby
dla przekonania się, czy go czasem kto nie śledzi,
a następnie wszedł szybko, zamknął drzwi i chy
żym krokiem pobiegł w głąb ogrodu, wysoki kląb
okrążając.

Na widok oczekiwanego nie w tym może stro-
ju młodzieńca, dziewica cofnęła się w tył parę
kroków. Lecz przyby śmiały jak kochanek, pod:
biegł do niej i zawołał: .

- Walentyn, nie lękaj się, to ja! :
- Dziewica ponownie wychyliła się zza muru.
- To pan?! I dlaczegóż to tak późno dziś pan

przychodzi? Wiesz przecież, iż niczadługo obiad
u nas podawać,będą; a i to wiesz przecież, z jaką
trudnością udaje mi się przychodzić tutaj. Muszę
się opowiedzieć macosze, wyrwać z Yak! Brata, któ-
ry mnie zamęcza, wreszcie unikać wzroku szpie-

   

gującej mnie pokojówki, Niedobry więc jesteś tak.)
się spóźniając.. I cóż to znówza strój, dzięki któ-
remu nie poznałam cię w pierwszej chwili?
- Walentyno ukochana! - odpowiedział mło-

dzieniec - wiesz jak cię kocham; zaś mówię ci to,
bo gdy cię zobaczę, coś mnie zmusza bym ci to
mówił, mówił bezustannie. 1 dziękuję ci za twe dro-
gie wymówki, bo są mi dowodem one, żeś mnie
oczekiwała, żeś o mnie myślała, Chcesz wiedzieć
przyczynę mego opóźnienia? A więc ci powiem,
obrałem sobie zawód.,
- Jaki zawód?... Co to znaczy, Maksymilja-

nie? Czyż już jesteśmy do tego stopnia szczęśliwi,
że możemysobie żartować?

- Niech mnie Bóg od tego zachowa, bym miał
żartować z tego, co życie me stanowi całe, Przestra.
szylem się jednak myśli, jaką wyraziła mi wczo-
raj, iż kiedykolwiek ktoś posądzić mnie może, że
jestem złodziej; to mogłoby ubliżyć mundurowi,
który noszę, Więc z tych przyczyn właśnie i jedy»
nie - kapitan spahisów przeobrańł się w zwyczaj»
nego ogrodnika.
- Cóż za niedorzeczność!
- Przeciwnie, jest to postępek bardzo rozsąd-

ny. Jestem teraz bezpieczniejszy. Odszukałem wła-
ściciela placu tego i wydzierzawiłem go od niego.
Teraz do mnie on należy i nie potrzebuję zakra-
dać się już do ogrodu, jak ta dotychczas bywało.
Obecnie codzień przychodzić tutaj będę, ażeby
uprawiać jarzyny moje. A więsz, ile zapłaciłem za
to moje szczęśge? Pięćset franków wszystkiego, w
kwartalnych ratach, notabene!

Odtąd nikogo już obawiać się nie potrzebuję.
Jestem bowiem u siebie, zaś w zysku mam to, iż
wkażdej chwiki powiedzieć ci teraz mogę, jak bar-
dzo cię kocham. Czy jednak dumy twej "obrażać
mie będzie, iż wyznanie podobne robi ci biedny
robotnik w płóciennej bluzie?

Walentyna wydała lekki okrzyk radosnego
zdziwienia i rzekła: £

- Ach, Maksymiljanie}... mote to źle, może te-
raz zanadto wolni będziemy, może nasze szczęście
nie będzie podobać się Bogu, może naduzyjemy
swobody naszej i ta swoboda nas zgubi? .

- Jak możesz tak mówić, przyjaciółka moja?!
Od chwili, jak cię poznałem, cały oddałem się to-
bie; żadnej nie domakając się za to nagrody, pród
szczęścia, bym: mógł «i służyć: Czy od chwilt tej
dałem ci możność żałowania, żeś słowu memirzau.
fała? Powiedziałaś mi, ukochana moja, że tię z pa-
nem d'Epinay, wbrew woli twej, związano słowem
- że ojciec twój związek ten postanowił i że ży-
czy go sobie. Usunąłem się wtedy w jednej chwili
i czekałem, że może Opatrzność zmieni tę decyzję
ojca twego. Z oddali' cię czciłem, wielbiłem i ko-
chałem | odważałem się ci to mówić, bo
wałem, że i ty kochasz mnie również.. /
- 1 to właśnie uczyniło cię zuchwalszyzm, Ma-

ksymiljanie. Rozkoszą dla mnie jest miłość m, ale
i życia mego jest ona nieszczęściem.

- Nieszczęściem?... Jak mogła w głowie twej
narodzić się myśl podobna!... jak mogłaś wyrzec
słowo tak ciężkie i niesprawiedliwe? Czyś widzia-
łaś kiedy niewolnika, któryby więcej był komu
oddany? Gdym'riakoniee wynalazł to miejsce, któ-
re dało nam możność widywania się, powiedz, czy
kiedykolwiek pozwoliłem sobie na to choćby tylko,
ażeby ucoławoća rąbek twej sukienki?

- Prawda -- odpowiedziała Walentyną, wy-
suwając dwa palaszki na driigą stronę kraty, co
dało możność Maksymiljanowi przyciśnięcia ust!

 

do tych dwuch śnieżnych kolumienek - prawda,
szlachetnymjesteś przyjacielem. Ale i to wiedzieć
musiałeś, że gdyby niewolnik byt zbyt:
jq-cym, utraciłby wtedy ›-wszystko, niewątpliwie;
więc mi przyobiecałeś miłość braterską, co przyję-
łam wdzięcznie, bo ”Elem samotna niemal na świe.

cie, ojciec mnie nie kocha i niecierpi macocha! Je-

dyną mą pociechą jest starzec nieruchoiny, niemy,

złodowacjały nieomal, którego ręka mojej ręki u-

ścisnąć nie jest zdolna, oko którego mówi Jedynie:

Ob, Maksymiljanie!... wierzaj mi, że jestem bar.

cie!
~

- Walentyno - rzekł młodzieniec wzruszony
głęboko -- skłamalbym, gdybym powiedział, że tyl.
kf) lęgną ciebie kocham na świecie, bo kocham rów
nież i mą siostrę. Jestło jednak uczucie najzupeł.
niej inne. Mówią, nakonieć, że pan Franciszek d'
Epinay jeszcze rok bawłć będzie zagranicą, w cią-
gu zaś tak długiego okresu czasu ileż to przyja-

znych okoliczności zdarzyć się może,, które zmie›

nią na lepsze nasze beznadziejne położenie! Miej.
my więc nadzieję,

. - Ja jej nie mam jednak... Niestety, i mieć jej

nie mogą! Woli ojca mego nikt i nie'nie przełamie,

co zaś do macochy, to ta, czuję to, nienawidzi
mnie!

- Nienawidzi ciebie?... Ach Walentyno!...

Elzy; to możliwe, ażeby ktoś mógł nienawidzieć cie.
ie
- A jednak tak jest. Macocha nienawidzi mnie

wprost żywiołowo, kocha ona jedną jedyną istotę
tylko na Awicclnkso jest swego syna, Edwarda,
- 1 do jakich, z przyczyn tych, przyszłaś, dro-

ga Walentyno, wniosków?
- Do jakich przyszłam wniosków? Przy.

kre, iż w rozmowie z tobą o. sprawach pieniężnych!
pominać muszę, wiedź jednak, przyjacielu mój,

iż według mego mniemania nienawiść macochy mej
w tych materjalnych powodach ma swe źródło, Ja
jestem, widzisz, bardzo bogatą po matce mej, a je-
szcze bogatszą main być, gdy Bóg powoła do chwa.
ły swej rodziców mej biednej matki, co wcześniej
czy później nastąpić musi; ona zas żadnego osobi.
siego nie posiada majątku. Jest więc o ten ma-
jątek mój zazdrosna. Boże mój! Gdybym mogła
oddać jej Połpw; mych kupilaiów,
dzo szczęśliwi, NM
- Biedna Walentyno? " »
-- 0, tak! -Jestem bardzo biedna, bardzo nie»

szczęśliwa, czując się obcą w swym rodzinnym do.
mu. I jestem bardzo słabą, nie dość silną na to, by
potargać więzy z domem tym mnie łączące. Zdś
mój ojciec nie jest człowiekiem tego pokroju, by
mu swą wolę narzucić było można. Jest on nieu.
gięty nietylko względem siebie i swej rodziny, ale
nawet w stosunku do króla. Przysięgam ci, Ma-
ksymilJanie, że ja do walki nie jestem zdolna, Gdy:
byżyła biedna matka moja, nie lękałabym się ni-
czego. Powiedziałabym poprostu, że cię kocham i
wszystko byłoby szczęśliwie skończone. Poblogo-
sławiłaby nam ona z #ewnością. .

Powiedz mi przytem, Maksymiljanie - ciągnę.
ła Walentyna dalej, fo chwili Iękliwego wahania
się - powiedz mi, czy dawniej w Marsylji, nie. ist-
niały jakieś nieporóżumiemia, pomiędzy .oféem
twym, a moim?

- O ile wiem, to nie. Polityczne chyba tylko,
ponieważ ojciec mój był oddany całą duszą spra.
wie cesarza, gdy twój - był zwolennikiem Burb-o
nów. Dlaczego jednak zapytujesz się o to, droga
Walentyno?

-- Powiem ci więc wszystko, bo wszystko wie.
dzieć powinieneś. -Gdy otrzymałeś nominację na

 

 

 

stało w gazecie urzędowej, byliśmy akurat zebra.
ni wszyscy u mego dziadka Nośrtiera. Był tam
również i pan Danglars, konie którego omal nie
dziennik dziadkowi, zaś ojciec mój rozmawiał z
zabiły wczoraj macochy mej i brata. Ja czytałam
bankierem, o przyszłem małżeństwie wicehrable-
go de Morrcef z panną Dańglars. Gdydoszłam do
ustępu, który dotyczył ciebie, zalamowało mi od.
dech, czułam się bardzo szczęśliwą i ze wzrusze.
niem przeczytałam nawisko twoje. Musiałam prze.
czytać go niewyraźnie, gdyż polecono mii przeczy›
lac lo samo raz jeszcze,

 

  

11-10 samoina i bardzo niesezcagéliwa na tym -Awie«:

byłabym bar-

 

kawalera Legji honorowej i gdy to ogłoszone zo- |

 s (Ciąg dalszy: naśłąpi.j Bl

W dniu 4 sierpnia po polud*
niu odprowadziliśmy na miejsce
spoczynku zmarłą dnia 1 b. m.
najukochańsza żonę i najdrośsią
matkę Franciszkę z Mazurkiewi
czów Lewandowską, z którą, w
doli i niedoli przeżyłem przeszło
ćwierć wieku. Odprowadziliśmy
ją w gronie szczerych przyjaciół
i familji, którym na tym miej»
scu pragniemy wyrazić nasze
serdeczne dzięki, a mianowicie:

Tow. „Polonia" gr. 93 Z. P.N,
za kwiaty i występ komitetu.--
Firmie Obumia Hanan and Son
za kwiaty; Tow, śpiewu Lutnia
za współudział i kwiaty; Tow.
Wolność za kwiaty; Tow. śpie
wu „Symfonja" w Greenpoint
za kwiaty; Kółku Amatorskie
mu w Greenpoint za kwiaty ; -
Firmie Adanac P. C. za kwisty;
Tow. Gwiazda Wolności w New
Yorku za kwiaty; Miss Howard
za kwiaty; P. Sobieski, P.
niew, P. Markowski i Jabłońska
za kwiaty. P. Gientkowskiej, P,
Tyfko, pannie M, Mróz i państ»
wu Mróz, P. Mardasiewicz, P.
W. i A. Jabłońscy P. Z. i D. Ja»
błońscy, P. W. F. Mazurkiewicz,
P. A. J. Zielski, P. S. J. Krzyża»
nowski, P. S, J. Lewandowskim,
P. J. Lewandowski i P. Hor-
warth.
Wszystkim wymienionym 1

 

| niewymienionym osobom i Tow.
serdeczne składamy dzięki za
"szczere współczucie. Ks. W. Trze
pierczyńskiemu .prob. kościoła
nar. serdecznie dziękujemy za
jego prawdziwie kapłańską u
czynność, a szczególnie za wznio
sią przemowę przy grobie, która
wszystkich do łez wzruszyła,
Niech Wam Bóg w swej do-

broci stokrotnie wynagrodzi.
W smutku pogrążeni: =*

Mąż i Synowie
Jan, Alfons, Teodor 1

Kazimierz Lewandowscy.
 +

Pod rozwagę rodzicom pol.

skim w Greenpoint

Nauka języka polskiego i hi-
storji polskiej odbywa się w każ.
dy poniedziałek, środę, piątek, i
sobotę od godz. # do 12 w polud«
nie, w szkole wakacyjnej przy
parafji narodowej, 276 Leonard
pomiędzy Messerole i Clayer uli.
cami.
RODZICE! Przyślijcie wasze

dzieci uczęszczające do szkół pu.
blicznych i nie mające spasobno-
Sci nauczenia się języka polskie»
go i historji polskiej.
W czasie roku szkolnego dzie.

ci Wasze będą mogły dalej uczę«
szczać do szkoły przy parafji na-
rodowej w godzinach po lekcjach
w szkole publicznej. -> ,

«0.04
couse

Wniedzielę 10. siemnia.91?dz
I1 przed południem w kościele
narodowym -„Zmartwychwsta-
nie", 276 Leonard ulica odbędzie
się uroczyste nabożeństwo z o-
kazji 10 letniej rocznicy wkroczę
nia Legionów pod wodzą J. Pił.
sudskiego na ziemie Królestwa
Polskiego. -Okolicznościowe ka»
zanie wygłosi proboszcz miejsco-
wej parafji ks. Jan Tomczykie»

   

wicz, były kapelan drugiej Bry-
gady Legionów,

wosie

Zawiadomienie
 

Zarząd korporacji Domu Na
rodowego w East New Yorku,
zawiadamia akcjonarjuszy, jak
również towarzyszy postadają-
cych akcje, ż6 roczne posiedze»
nie |wybory urzędników na na»
stępny rok odbędzie się dnia 9
sierpnia br., o godzinie 7 wie-
czór, na sali Domu pn. 140-142
Pennsylvania róg Liberty Ave
Brooklyn,

L. Stashin, sekr. *
 
Telefon: South 106.
St. M. Lewandowski, M, D.

Specjalista - Chirurg

«=:

ThenPr

  

 

w.
rasa.
%

Dr. Franciszek W.
Dwa Biura w Brooklynie:

#89 Leonard St 116 5
Slike Nassau Ar. M.:-m w ga.

  

Telefon Btage 2998
HENRYK SOKAL, M. p.
asahsmh Third Street

Nisko Union Avense
snookLyN, N. v.

Oedziny uresdowe Ph
od 18 do 1 pp-od £ do 4 wien.  
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Obchody Sierpniowe

  
KALENDARZ OBCHODOW || posiedzeniedmia

| 9 godzinie 7 30 wieczorem,SIERPNIOWYCH

Bridgeport, Conn. - 8-go sier-
pnia - przemawła ob. Ry-
siecki.

Brooklyn, Greenpoint, N. Y. -
9-go sierpnia - przemawiają
redaktor Nowego Świata, B.
D. Kulakowski i ob. Rysieck:

Brooklyn- Williamsburg, 9-g0
sierpnia - przemawia redak.
tor Nowego Świata, P. Yolles.

Yonkers, N. Y. - 9-50 sierpnia
- przemawia red. Nowego
Świata, S. T, Haczyński

  

   

Jersey City, N. J., - 9-go sier-
pnia - przemawiają mówcy
miejscowi

nne, J., - 10-g0 sier.  

 

p - przemawia redaktor
Nowego Świata, P. Yolles.

Passalc, N. J.. - 10 go sierpnia
- przemawiają redaktor No-
wego Świata, S. T. Haczyński
i ob. H. Liwacz.

  

Linden, N. sierpnia
-- przemawiają ob. Rysiecki i
ob. Trmm

Lawrence, Mass. - 10-go sier»
pnia -- przemawia redaktor
Nowego Świata, W. B. Bia
żewicz.

Lowell, Mass., - 10-go sierpnia
- przemawia redaktor Nowe-
go Świata, W, B. Błażewicz.

Maspeth, L. 1. 12-go sierpnia -
przemawia red Nowego Świa»
ta, W, B. Błażewicz

New Britain, Conn. - 15-g0
sierpnia - przemawiają re-
daktor Nowego świata, S. T.
Haczyński, i ob. Rysiecki.
ew Bedford, Mass. - 17-g0
sierpnia - przemawia redak-
tor Nowego Świata, S. T. Ha-
czyński

Fall River, Mass., - 17-go sier-
pnia - prremawia posel Sta-
pins

Moosup, Conn., 17-go slerpnia-
przemawiać będzie ob. Hen-
ryk Liwacz.

Newark, N. J., - 17-go sierpnia
- przemawiają mówcy miej»
scowi.

Wilmington, Del., - 23-z0 sier-

   

pnia - przednia redaktor |
Nowego Świata, Szczęsny T
Haczyński.

Philadelphia, Pa., - 26-g0 sier-
pnia - przemawia prof. T.
Siemiradzki 1 inni.

Elizabeth, N. J. - 29 sierpnia,
przemawiać będzie redaktor
Nowego Świata S. T, Haczy
ski.
Jeżeli inne osiedla polskie ży-

czą sobie mieć którego z po-
wyższych mówców, to niechaj
nie urządzają obchodów w dnie
już wymienione.

JERSEY CITY

- Uroczysty Obchód

ku czei Dziesiątej Rocznicy Od.
rodzenia Polski. odbędzie się w
sobotę, 9go sierpnia, 1924 r.. o
godzinie 7.30 wieczorem, w Do.
mu Polskim, 187 Brunswick St.,
Jenn City, N. J
vamawać będą wybitni mów

 

 

RODACY' Komitet :dokłada
wszelkich staran, aby ta uroczy»
stość wypadła jak najlepiej, --
podniosłe mowy, piękne narodo-
we pieśni. oraz deklamacje za-
niosą myśli i serca nasze tam na
ziemię ojczystą
Wasza obecność na obchodzie

będzie dowodem, że miłość i
cześć dla Ojczyzny i jej najle.
pszych synów jeszcze w nas nie
wygasła.

echie zalem nikogo z nas
na ~obchodzie nie braknie!
Wstęp wolny

 

KOMITET.

PASSAIC

Komitet denuczonyrh Towa-
- Obchodu Sierpniowego

zwołuje ostatnie przedobchodo-
we posiedzenie do Domu Ludo-
wego. przy Monroe ulicy, dnia
6 sierpnia, br. t. j. we środę wie-
czorem, o godzinie 7:30, w celu
omówienia dalszych spraw'ty.
czących się Obchodu Sierpniowe.
go, który odbędzie sig 10-go sier.
pnia w niedzielę wieczorem, o go-

-- dzinie 7:30 w Domu Ludowym,
przy Monroe ulicy.
Do tego czasu są reprezentowa

ne w Komitecie Obchodu Sier.
pniowego:
Tow. „Triumf";
Tow. „Nowe de" £. P. Bis
Polska Szkoła Techniczna:
Polski Uniwersytet Ludowy:
Polska Robotnicza Kasa Cho

   

ych:
Kot ., Wyzwolenia."
Towarzystwa, które miałyby ży

czenie wziąć udział wobchodzie,

 

| sierpniowemi.
' Aci dostarcza mówców, daje po»
| szczególnym organizacjom, urzą- |
| dzającym obchody, rady i wska»
| zówki.

 

proszone są o zgłoszenie się na

Jan Bednarz, sekr

DYPLOMYPAMIĄTKOWE

Nowojorski Komitet im. Józefa
Piłeudskiego ujął w swe ręce głó-
wne kierownictwo obchodami

W miary możno-

Jednem słowem, czuwa
nad tem, by święto dziesięciole-
cla CZYNU ZBROJNEGO wype-

  

| dlo w New Yorku I okolicy jak
najuroczyściej.
Dla upamiętnienia tej wielkiej

dla Narodu Polskiego rocznicy,
Komitet im. Józefa Piłsudskiego
wydał pamiątkowe dyplomy. Ko-
mitety obchodów winny stanow.
czo zaopntrzyć się w te dyplomy,
by mieć je na obchodzie, i w tym
celu juk najwcześniej powiado-
mić Komitet im. Józefa Piłsuda»
kiego, c. o. NOWY ŚWIAT, -
24 UNION SQUARE, N. Y. €, o
żądanej liczbie dyplomów.
Komitet posiada również bro-

szury Józefa Piłsudskiego | o J6-
zefie Piłsudskim, oraz guziczki
jubileuszowe z podobizną Ko-
mendanta.
Szczegółowy spis książek poda-

ny na innrmlej-cu

DO POLONII WWFILADELFJI

Niniejszemzamadammmy, iż

następne walne zebranie repre

zentantów Zł Towarzystw w ce

lu urządzenia 10 rocznicy pow-

stania LegjonówPolskich pod

wodzą Józefa Piłsudskiego, odbę

dzie się we wtorek 12 sierpnia,

b. r., o godznie 8 włeczór, w Do

mu Polskim, 211 Fairmount Av.

Prosimy również

wa, które dotychczas nie są re-

prezentowane w Komitecie, a

poczuwające się do obowiązku

obywatelskiego, by zechciały

przysłać swych przedstawicieli,

a będą mile widziani.

Obywatele!- Apelujemy do

Was, byście nie stali obojętnie

na uboczu, czekając aż ktoś za

Was wszystko zrobi. Bierzcie

się do czynu, bo czas krótki.

   

   

Obchód jest postanowiony i i

odbędzie sig we wtorek dnia 26 |

sierpnia w wielkiej sali Labor |

Lyceum, przy 6 i Brown ulicy.

Przemawiać będą wybitni mó-

wcy tutejsi, jak również z Pol.

ski.

Sprawa zaczęta | ulatwiona;

przyjdźcie i pokażcie, że solida-

ryzujecie się z nią. Dajcie do-

wód, że pracujecie dla Polski,

że z Nią współczujecie w nie-

szczęściu, a razem się raduje

cie w chwili triumfu i radości.

Cześć Legjonom! Niech żyje

 

| Wódz i odnowisiel Narodu, -

Marszałek Józef Piłsudski!

Za Komitet Zł Towarzystw:

Antoni Kędzierski, prezes,

Wacław Gawrysiak sekr.

LINDEN

Kółko Oświatowe im. Józefa

Piłsudskiego ze współudziałem

całej Polonii urządza dnia 10

sierpnia uroczysty obchód sier-

pniowy. Obchód odbędzie się w

Dómu Narodowym Polskim o

godzinie 2 po południu. Komi-

tet przysposabia bardzo bogaty

program, a mianowicie: Uczcze-

nie poległych za Ojczyznę; sło

wo wstępne; dzieci ze szkółki

Kólka Oświatowego odśpiewają

hymn amerykański i Rotę M.

Kónopnickiej; mowy wygłoszą

ob, A. Rysiecki i ob. Timm z

Newarku; będą również dekla-

macje, śpiewy ludowe, gra na

skrzypcach, słowem program bę

dzie bardzo bogaty, to też .spo-

dziewamy się, że sz. Polonja za

pełni po brzegi salę Dontu Na-

rodowego, o co bardzo uprasza

Komitet.

BAYONNE s

Dnia 6 sierpnia, b. r. przypa-
da dziesięcioletnia rocznica wiel.
kiego czynu Legióhów Polskich,
pod dowództwem Józefa, Piłsud»
skiego. Legjony w tym dniu prze-
krogzyły kordon rosyjski, rozpo-
czynając nowy okres dla Polski
o okres Zmartwychwstania
W niedzielę, dnia 10 sierpnia

Polonja w Bayonne obchodzić
będzie uroczyście to święto Pol.
ski. W kościele narodowym pol-
skich przy Ave E odbędzie się
o godz. 1030 uroczyste nabożeń-
stwo, celem uczczenia pamiątki
wielkiego czynu. Po sumie wy»
powiem stosowne kazanie
Na to nabozeństwo zapraszam

wszystkich Polaków z Bayonne
i okolicy.

 

Ks. j1:1. Wandowski,  

 

NOWY ŚWIATCZWARTEK,

POLSKA DZISIEJSZA -

(Dokończenie)
Rządy polskie, które po Moraczewskim, znnoman się niczem |

obrazy w kalejdoskopie - odrabiały uporczywie lewicowość
„piłsudczyznę", Deklamacje Paderewskiego, aptekarskie wyra-
chowanie Skulskiego, profesorska ustępliwość Ponikowskiego, li-
teracka miękkość krótkotrwałego Ślwińskiego, ganeralska mięk-
kość Sikorskiego, krwawy but Witosa i konto kurzentowa apoli.
tyczność Grabskiego - wszystko to są rozdziały z „nowożytnej"
historji Polski „świadczące o tem, że ludzie rządzący byli bierny»
mi świadkami faktycznych rządów dwóch potentatów: prałata
jego świątobliwości - księdza Lutosławskiego i głowy „Lewja.
tana", pana Wierzbickiego. Oto dwaj dyktatorzy rządzą Polską
poza gabinetami. Pierwszy z nich, nim gpoczął wziemi Łomżyń-
skiej, położy! średniowieczną rękę na kartach naszej Konstytu-
cji i tchnął ducha Torgremady do ustaw sejmowych, Drugi trzy.
ma Polskę za żołądek, dyktuje ceny 1 waży w swych rękach losy
produnkcji. Ci dwaj moeni ludzie: sługa kościoła i sługa kapita:
lu, mający do dyspozycji tysiące sług tresowanych, kierowali tą
orką państwowo społeczną, w której nasza lewica odbywała prze-
wiekie dyskusje na ponowny temat: czy czas jest na rządy chłop-
sko-robotnicze, czy też „czasu niema ?",

Czasu jakoś nie było. Ale to, co leszka we Francji i Anglii,

następnie doświadczenie, które już leży poza nami - zmusza le-

wicę do pomyslenia o jutrzejszej Polsce, co to oprócz Króla-Brzu.

cha, będzie musiała Króla-Ducha mieć...

Nie ulega wątpliwości, że demokracja polska myśli. Myśli

jednak powoli - i skutki tego myślenia są takie.. że poza Polską

opowiadającą sobie bajeczkę o indorze, co to myśląć bezustannie,

doczekał się urwania własnej głowy, I, podobno, przerwa! myśle-

nie...

Dowodzenie szkodliwości myślenia - byłoby bezmyślnością.

Nie o to więc chodzi. Niechaj lewica w dalszym ciągu myśli. -

Chodzi jednak o to, aby przerwać bierność, aby lewica przestała

być bezczynnem widzem tego, co się w Polsce, mimo jej gadulst-

wa dzieje - i aby zrezygnowała z roli skromnej panienki z okien:

ka, która obawia się zejść z wysokości sejmowego piętra na uli-

cę, gdzie inni stawiają barykady tamujące bieg życia republiki

demokratycznej,

Lewica powinna zrozumieć, że sięgnąć po wladze jest już naj-

wyższy czas. Armji, która ciągle odstępuje grozi kapitalicja. A

kapitulować niema potrzeby, gdy się reprezentuje większość na-

rodu: chłopów i rolników. Powiedzą: głupich. Tak, ale nie można

czekać, aż wszyscy zmądrzeją, aż większość będzie tak myślała,

jak myśli dzisiaj mniejszość.

Rzeczywistość nasza, niewesoły dorobek pięcioletniej egzy»

stencji państwowej - aż się proszą, aż wołają o zmiany.

Co mamy?

Daleki od roli izby rzeczoznawców (ekspertów)) gadatliwy

sejm, gdzie się pięściami po Ibach walą.

Ciężki, niemrawy i niepotrzebny, odgrywający rolę piątego

kola u wozu, senat, Rządy kleru, „czarnej międzynarodówki",

która opanowała szkołę, życie rodziny i życie społeczne, chwyta-

jąc w inkwizycyjne kleszcze serce-duszę narodu i państwa. Wol-

ność słowa? Kpiny. Trzeba policzyć konfiskaty pism, albo przej-

rzeć spis spraw sądowych za „bluźnierstwo", aby się przekonać,

co ta wolność warta. - Administracja? Niema większej biuro-

kracji, formalistyki, większej nietolerancji i brutalności - po-

nad to, z czem mamy do czynienia w biurach, urzędach, starost:

wach, policji i województwach, Pierwszy lepszy „na stano-

wisku" starosty, postawiony przez „partję" jest panem życia i

śmierci „wiernych poddanych", Policja bije, w więzieniach tłuką

- i to tak głośno, że aż w Paryżu było słychać - aż dostarczono

materjału do memorjałów „o białym terrorze".

A sądy? Sądzą według wskazań partyjnych, (Lednicki contra

Wasilewski, albo proces krakowski).

A wolność zgromadzeń? A stosunek do mniejszości narodo-

wych, któremi dopiero, pod naciskiem z ich strony, zaopiekowano

się „językowo"?....

Wszystko to powiada, żę czas najwyższy wziąć się do budo-

wy Polski od wewnątrz i czemprędzej odrobić to, co nam w spu-

ściźnie dała niewola i co stworzyła reakcja, samozwańczo arcydu-

jąca nie przez nią zbudowany dom wolności, który staje się po-

spolitym domem niewoli.

Mieliśmy taki dom niewoli z cudzych rąk. Zburzył go re-

wolucyjny poryw legjonowy

Mamy teraz podobny, wzorowany na tamtym - z własnych

rąk. Trzeba go burzyć. Burzyć i budować, I tę radę musi wziąć

na siebie rząd robotniczo-włościański, który już trzeba monyć
a nie melo-deklamować o nim.

Pracująca Polska nie może darować Moraczewskiemu, że u-
stąpił, że złożył broń. Jest to karta z niedalekiej przeszłości.

Teraźniejszość sama powołuje do życia rząd pracujących -
i którzy w dalszym ciągu będą się wahali - przejdzie do porząd:
ku dziennego pod hasłem: z żywymi naprzód. A nieboszczykom,
najbardziej nawet szanownym: cześć i chwała 1 pokój, niepodle-
gający już ochronie „lokatorów" Rzeczypospolitej Polskiej.

Pytanie: jaką drogą miałby powstać taki rząd?
Jedna z odpowiedzi: drogą nowych wyborów do sejmu, który

po tem, czego nauczył nas Witos, musi być inny.
A tymczasem, póki trwa naprawa skarbu, trzeba myśl o rzą-

dzie pracujących szerzyć wśród mas, trzeba wzbudzić entuzjazm
dla haseł rewolucji (Wolność, Równość, Braterstwo) i zdobyć Pol-
sce zaufanie u' demokracji Zachodu, gdLe patrzą na nas, jak na
barbarzyńców, co sobie”ham";glowy a innym żebra

KANCLERZ NARXWYRAŻA GOT0-

WOŚC PŁACENIA: ODSZKODOWAR

NA SKUTEK SPODZIEWANEGO ZAŁATWIENIA SPRAWY
ODSZKODOWAN

 

    

 

  

 

 

 

 

 

7 SIERPNIA (THERSDAY, AUGUST 7,)“19'a"4.

am(Ciąg dobry to ste. lef}. noty dyplomatyczne pisane przez
npumna które sekretarz  Napole.
oma przywiózł przed stu laty do Au-
strji. Znaleziona take została po.
śmiertna masku Napoleona zroblona
przez jego przybocznego lekarza

 

Sześciu pasażerów zostało zabitych
n czterdziestu ciężko rantonych sku.
tkiem wykolejenia tramwaju górskie.
go w pobliżu miejscowości Vareso w
Północnych Wloszech

Wyspa Kortu nawiedziona jest ta.
jemniczą plagą Miejscowość Patras
polotona na stalym lądzie Grecji na.
przeciw Wyspy Kortu również jest
nawiedziona plasą

Lotnicy portugalscy którzy doko-
mall lotu z Lisbony do Macae koloni
portugalskiej -y Chinach
okrętem Empres ot Canada do San
Francisco

Ministrowie z gabinetu byłego pro-
mjera Stambulijskiego, skazan na
dziesięć lat więzienia (przez obecny
rząd pramjera Zankowa uciekii r wię.
zienia 1 przedostali się do Serbji

Flota bolszewicka jest większa ant.
żeli wykazywały obliczenia tajnych
ngentów wszystkich państw starają»
cych się o doktudne zbadanie siły tlo.
ty bolszewickiej

Trzej wodzowie tubylców Wysp
Oceanu Spokojnego Vall, Sukuma
Rablei, którzy przybyli do Londynu
dla złożenia hołdu królowi Jerzemu,
nie mieli innego powodu do narzeka»
kania jak tylko ten, że miasta bla.
Tych mają za dużo ludzi, którzy jed»
ni drugim następują na nagolotki,
czego nie ma na Wyspach Fidzi
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BRICK FILLED Po cztéry
POKOJE DLA RODZINY: -
WSZYSTKIE WIONEJ RENT
€1500. GENA 812000, GoTów.
Ki 84,000. GAWLINSKI a co.
206 oRiGGs AVE. BROOKLYN
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GROSERNIA 1 Candy Store
nie: pieć mum interes wyrobiony:

150 North 10h #1. Proeklym »›
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GROSERNIX -do aperdania, interes
NA STO CHORYCH, pień pok! Nad gorace

* tent $62. lease na trzy lata. Zxtorse
95 CHORÓB fa 1801 TAOI, piety

Koiso i Cnn 'oe w
" GHORERNIA 1 Canty Store w polskiej

t zaburzeń doladkowyeh. dy Wheshine
Czy rastanowiliéeie: stg. kdedy, czy TYR » o kraju. dlaprodiego kupca unam„tanio 114
Wasza choroba nie była lub jest ue" no NCT oin

Oe 7 uRfJaFRXKA l Dellkatusen dn sprzeda:
O ile tak to spróbujcie używać no- Grama

«AW RAIN SM
wcgo wynalazku ziołowego lekarstwa

KATRO-LEK, które tysiące  wyle›

czyło i tym uratowało życie.

W razie, gdyby Wasz aptekarz lub

agent nie mial KATRO-LEK, to

piszcie zaraz po takowydo wynalazcy

a on Wam wyśle pocztą, adresując

 

w, WOJTASIESKI DRUG CO,

114 Brighton St., Boston.

DARMO!

  maras

 

1 wypad . r

satgcsajec. dwls marki pocztowe na

przenytko.

Wenus: Company

  

 

wezyclel starszy, udaiela w do-

tekty) młodasym i starszym o-

pódań 1 dokumentów wszelkiego

todsaju, - Zdolność dobrej wymo.

wy. gładkiegó czytanie | popraw.

nego pima - to główne waruaki.

E. SZAMIRSKI

217 East 10 ulica, New York

Pomiędzy First 1 Bacona Are.

 

   

Naprawiam obuwie dobrze i

tanio, i proszę o poparcie

interesu.
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